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Kraków 29 stycznia, 

Prócz małej republiki Szwajcarskiej, nie 
utrzymała się w Europie żadna Rzeczpospo- 
lita. Polska nie była nią nigdy w ścisłem 
znaczeniu ; najdłużej przechowała się ta forma 
rządu w Wenecyi. Oligarchia rodowa czy fi- 
nansowa były podstawą republik: polskiej, 
włoskich, batawskich i hanzeatyckich. Dopiero 
francuska republika na wzorach starożytnych 
kopiowana, miała przypomnieć Rzym dawny, 
a była tylko nieudałym experimentem. Bra- 
kowało jej bowiem żywiołu konserwatywnego, 
który każdemu organizmowi politycznemu za- 


: rządu, wywołuje mimowolnie porównanie z 
OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY Ameryką. Mogłaby Francya brać ztamtąd 
wzór urządzenia się politycznie i administra- 
cyjnie, gdyby : miała odpowiednie Ameryce ży- 
wioły i spółeczną organizacyę. Ale między 
Francyą a Ameryką zachodzą w najgłowniej- 
szych warunkach życia politycznego nie tylko 
różnice lecz i przeciwieństwa. Żywioł konser- 
watyzmu we Francyi tkwił dotychczas wyłącz- 
nie w stronnictwach upadłych rządów monar- 
chicznych, republikę zaś reprezentuje tam nie- 
ma! wyłącznie żywioł rewolucyjny. Zgroma- 
dzenie narodowe wybrane wśród niebezpie- 
czeństw najgroźniejszych kraju, było raczej 
wynikiem reakcyi przeciw ostatniemu rządowi, 
reakcyi przeciw przyczynom wojny, aniżeli wy- 
pływem poczucia solidarności z rządem, który 
w chwili wyborów dzierżył władzę. Komna 
zaś, pominąwszy nawet, wszystkie. jej. objawy 
najwyuzdańszych namiętności, a wziąwszy tyl- 
ko myśl jej zasadniczą, była zaparciem pań- 


stwa, środkiem rozbicia spółeczności na ato- 


każdy więc spór między niemi musi przybie- 
rać cechę rożdziału a przeto rozbratu. Ame- 
ryka nie ma ani dynastyj upadłych i preten- 
dentów ani tradycyi królewskiej i cesarskiej, 
a obcem jest jej pojęcie monarchiczne; gdy 
przeciwnie wspomnienia republiki francuskiej 
zaprawiie są krwią i szaleństwem. Krótka na- 
wet druga republika francuska miała swoje 
dni czerwcowe i zakończyła się zamachem sta- 
nu, obecna zaś nie żdółała pokonać nieprzy- 
jaciela i wydała na świat Komunę; gdy nato- 
miast republika amórykańska stoczyła dwie 
zwycięzkie wojny z.Anglią, przebyła wojnę 
domową, a przeto złożyła już dowody swojej 
siły i trwałości. Gdyby. nie okupacya niemie- 
cka, widzielibyśmy może już dziś we Franeyi 
pretendentów, zdobywających sobie tron orę- 
żem, ale póki Niemcy w kraju, żaden nie 
chce brać na siebie ciężaru konirybycyi i szu- 
kać w Berlinie sankcyi dla swojej kandyda- 
tury. Nie możemy przeto w dzisiejszej repu- 
blice francuskiej widzieć normalnego stanu. 


skiego a nie żagrzebskiego, jak się to obecnie 
dzieje. W powiatach, w których ta reforma już 
wchodzi w życie, komisarze rządu): peszteńskiego 
nadają grunta pułkom dawnych ochotników, lecz 
olbrzymie lasy stanowiące domeny sprzedają hur- 
tem a dochód z tej sprzedaży wpływa do skarbu 
peszteńskiego. Może być jeszcze, jak utrzymują, 
kwestya, czy te domeny należą do całego państwa, 
czy są krajowe, a zatem chorwackie, ale w ża- 
duym razie skarb peszteński nie ma do nich pra- 
wa. Tymczasem skarb peszteński pokrywa swój 
budżet w */, częściach ze sprzedaży lasów Pogra- 
nieza, skarb zaś Trójkrólestwa tak jest ubogim, że 
z wielkiej wspaniałomyślności minister skarbu pe- 
szteński przesyła rocznie banowi chorwackiemu pa- 
rekroć Btotysięcy złr. zasiłku. 

Narodówcy nie samą tylko kwestyę finaosową i 
ekonomiczną podnoszą w sprawie Pogranicza, ale 
także i wojskową. W miejsce odwiecznej narodo- 
wej armii w ochotnikach Pogranicza w ugodzie 
miało Trójkrólestwo przyobiecane wojsko narodowe 
na wzór węgierskich honwedów. Tymczasem Wo; 
grzy postawili 80.000 Honwedów, a w Pograni- 
czu zarówno jak w całej Chorwacyi biorą oni re- 
kruta do armii wspólnej i wcielają do pułków wę- 
gierskich. Dalmacya według ugody i samej nazwy 
trójjednego królestwa, miała być bezsprzecznie 


wiązanym. Walka przeto dwóch stronnietw prze- 
niesie się ze sejmu zagrzebskiego do kraju, i kto 
wie, czy rząd wyjdzie z niej zwycięzko, czy me- 
moryał narodowców nie wzrośnie z zebraniem przy- 
szłego sejmu do znaczenia deklaracyi czeskiej. 
Skoro już się tak rozpisałem o kwestyi chor- 
wackiej, winienem dodać, że X. biskup Dtrossma- 


jer w przejeździe do Neapolu zatrzymał się w Rzy- 


mie i miał posłuchanie u Ojca Śgo. Już sam ten 
fakt nie zostawia wątpliwości, że X. Strossmajer pod- 
dał się pod orzeczenia soboru watykańskiego. 


Wieden 28 stycznia. 


O działaniach podkomitetu tyle tylko słyszymy, 
że po dwóch jeszcze posiedzeniach ma skończyć swe 
obrady i przedłożyć: wydziałowi konstytacyjnemu 
elatorat o sprawie galicyjskiej, Byłaby to rzeczy- 
wiście dość szybka praca, tem skuteczniejsza, o ileby 
się uniknęło z pewnością połączenia sprawy gali- 
cyjskiej z zapowiedzianą przez rząd nowellą. Po- 
śpiech pewien w załatwieniu, albo przynajmniej u- 
sunięciu sprawy galicyjskiej nikogo nie zdziwi, kc- 
mu nie tajno, że pewne koła wysoko położone pra- 
gną spełnienia rychłego żądań Galicyi, lubo zawsze 


Dopiero rok 1874 pokaże, czy Francya bę- 


my, nie zaś zespolenia jej pod jedną wspólną 
dzie umiała istnieć jako republika. 


formą polityczną. 

Wielom się zdaje, że Washington stworzył 
Stany Zjednoczone. Łatwiej jednak o Washingto- 
na, który łączył w sobie zdolności wodza, orga- 
nizatora i uezeiwego człowieka, niż o spółe- 
czność, któraby. umiała zachować w szczęściu 
i nieszczęściu karność. A taką była owa oli- 
garchia, pełna ofiarności i poświęcenia, która 


„w granicach jedności i petęgi państwa.* Znać to 
także po dzisiejszym artykule wstępnym Nowej 
Pressy, która już nawet daje do zrozumienia, iż 
trzeba będzie załatwić sprawę galicyjską przed za- 
łatwieniem nowelli, a. zatem w sposób zupełoie sa- 
modzielny. Przy tej sposobności dziennik pomienio= 
ny okazał się mistrzem adwokackim. Nowa Fresse, 
która niedawno temu reformę wyborczą uważała 
za kardynalny i pierwszy warunek pomyślności i 
programu każdego rządu, która potem na pewne 
koncesye dla Galicyi przystawała tylko w tym ra- 


ujętą w ową odrębność Chorwatom przyobiecaną. 
Narodowcy zaś uskarżali się w swym memoryale, 
że w Zadarze rezyduje komisarz z Pesztu przysłany 
i rządzący bez względu na Zagrzeb pod jedyną 
urzędową odpowiedzialnością przed ministeryum 
peszteńskiem. 

Nie lepiej jednak dzieje się w samym Zagrze- 
biu według narodowców. Ban chorwacki jest ta- 
kże tylko namiestnikiem z ramienia rządu peszteń- 
skiego, a łącząc trzy naczelne władze: wojskową 


dziełem rewolucyi, wszelki więc konserwatyzm 
był jej wstrętny i z natury rzeczy przeciwny. 
Konserwatyzm monarchii spoczywa w intere- 
sie dynastycznym; konserwatyzm republiki 
musi mieć podstawę w interesie oligarchicznym, 
wszystko jedno, jakiego ta oligarchia rodzaju. 

Stany Zjednoczone Ameryki północnej po- 
nętny przedstawiają od swego zawiązku wzór 


pewnia trwałość. Republika francuzka była 


_ KORESPONDEKCYA CZASU. 


. Wiedeń 27 stycznia, 


(E.) Kwestya kroacka wśród zawikłanych spraw 


„przeobraził się w proste traktatowe zespole- 


. Unii na to jedynie, aby znaleść opiekę, a nie 


wolności, zamożności, potęgi. Jak wyznawcy 
systemu monarchii konstytucyjnej Anglię tyl- 
ko mają na oczach, tak znów wyznawcy Sy- 
stemu: republikanckiego stawiają -Amerykę za 
przykład. Przykład to ponętny: cieśla i kra- 
wiec dochodzili tam do najwyższej godności 
dającej się porównać z królewską; własne 
zdolności, własna praca, własne zasługi jedy- 
nemi są tam do wyniesienia się szczeblami. 
Wszystko to prawda; ale Ameryka zawdzię- 
czą niemniej konserwatyzmowi swoje powo- 
dzenie. Ten pierwszy zawiązek „United Sta- 
tes“, powstał oligarchicznie. Bogaci kupcy 
w-imie interesu cłowego związali się i sta- 
wili opór Anglii. I dziś dwa główne polityczne 
stronnictwa dzielące Amerykę, są republikanie 
i demokraci, z których pierwsi reprezentują 
żywioł utrzymujący państwo, gdy drudzy sta- 
wiają krajowe czyli prowincyonalne interesa 
nad ogólny interes państwa. Rdzeń konserwa- 
tyzmu spoczywa dotąd jeszcze w oligarchii 
północnych nadmorskich krajów, które dały 
początek Stanom Zjednoczonym. Oligarchia ta 
nie jest przyjazną rozpościeraniu się państwa 
na południe ani zaborowi Kuby, ażeby zwią- 
zek krajów nie stał się zbyt luźnym i nie 


nie państw osobnych, które przystępują do 
przynoszą z sobą wspólności interesów, celów 


i zadań. 
Stan dzisiejszy Francyi, a raczej jej forma 


oddała swoje skarby i życie dla sprawy publi- 
cznej. Nie porównywamy Thiersa z Washing- 
tonem, ale ma on ten wielki dla prezydenta 
przymiot, że jest za starym i bezdzietnym, 
aby krokami jego powodowała ambicya. Tam- 
ten umiał jak Cincinnat złożyć godność; ten 
wie, że zszędłszy z krzesła prezydenta, nie 
straci nie na wartości imienia swego. Ale nie 


republikanizmu; konserwatystami są tam dotąd 
wszystkie inne stronnictwa prócz republikań- 
ckiego, to ostatnie zaś w najliczniejszych swo- 
ich szeregach jest rewolucyjnem. Jakże można 


się burzyć i obalać. Republikanie tylko francu- 


mimo zupełnej wolności zdań politycznych, re- 


posiada Francya żywiołów konserwatywnych 


myśleć o utrzymaniu tego, co jest, jeźli chce 


scy są albo socyalistami albo komunistami. 


Pomimo też strasznej wojny domowej, po- 
mimo zamordowania prezydenta Lincolna, po- 


ligijnych i socyalnych, nieograniczonego pra- 
wa stowarzyszania się, a przeto agitacyi wy- 
borczej niczem nie ścieśnionej, wybór prezyden- 
ta odbywa się w Ameryce najlegalniej a zapewne 
odbędzie się i teraźniejszy pod koniec tego roku, 
bez obawy zamachu stanu. Francya zaś nie 
przeszła jeszcze przez próbę wyboru normal- 
nego, ani też nie posiada dotąd takiego cia- 
ła reprezentacyjnego jak senat amerykański, 
który jest stróżem ustaw i cenzorem prezy- 
denta. W konstytucyi francuskiej nie ma mię- 
dzy reprezentacyą a władzą wykonawczą ża- 
dnego pośrednika i sędziego. arbitralnego : 


„Część literacko- artystyczna. 


Przegląd dramatyczny. 


Są pewne nauki i sztuki, o których mniemaćby 
trzeba, że sąd o nich każdemu jest wrodzony. Któż 
n. p. wyjąwszy chyba tych, których poziom umy- 
słowy nie wzniósł się nad zero ogólnych pojęć — 
nie jest rodzimym politykiem? Komuż nie zdaje 
się, że sądzić i potępiać może działania mężów 
stanu, snuć z pochwyconych premissów śmiałe kom- 
binacye i stawiać przyszłe boroskopy dla kraju, 
dla Europy, dla świata. A jednak ileż potrzeba 
głębokiej nauki, znajomości historyi, bystroŚci spo- 
strzeżeń, dojrzałości sądu i praktycznej rutyny, aby 
się w haosie spraw światowych jakotako oriento- 
wać można? 

Medycyna niemniej obszernego dostarcza pola 
do samowolnych wyroków. Lekarz, który najpię- 
kniejszy kwiat wieku poświęcił badaniu tajemnic 
przyrody, który wyczerpać musiał cały ogrom na- 
uki, który raz obrawszy twardy swój zawód, jak 
żołnierz na czatach, spocząć już nie może; lekarz 
ów jest według doraźnego sądu nieukiem, bo cho- 
remu nie zdołał przywrócić zdrowia. „Nie poznał 
sig*— mówi głos powszechny i każdy wie— choć 
każdy co innego — co należało czynić, aby po- 
myślny skutek osiągnąć. 3 

Jeżeli o naukach, dla których życie człowieka 
za krótkie, sąd tak jest łatwy, cóż dopiero mówić 
o sztukach plastycznych jak rzeźbiarstwo, archite- 
ktura, cóż mówić o malarstwie, owym języku zro- 
zumiałym dla całego świata? Po cóż tu auki, po 
co studyów, gdzie samo oko do sądu wystarcza? 
- Przechodząc koleją analogii, to samo da się po- 
wiedzieć o teatrze. Wszak i tu panuje plastyka w 
postaci i ruchach, wszak i tu artysta musi być 
malarzem wydobywając na jaw całą grę wewnętrz- 
nego ucżucia z dodatkiem żywego słowa. Cóż więc 
może być łatwiejszego jak za poradą oka i ucha, 
a nieraz za podszeptem złego lub dobrego uspc- 
sobienia chwili wydać sąd stanowczy? „Aktor grał 
źle“, bo ktos wyrokujący o tem był w paroksyzmie 


spleepu; dla tego i sztuka — chećby to było dzie- 
ło Szekspira, Szyllera, Kalderona — była zabijają- 
co nudną. Lecz charakterystycznem jest, że 0 owym 


Jźle grającym aktorze kto inny w tej samej chwili 


wyraża się pochwalnie, a owa sztuką nudna jest 
arcydziełem dla drugich. Jeżeli gdzie to tu powto- 
rzyć można przysłowie nasze: co głowa to rozum. 
Tak sprzeczne zdania powszednim są — szczęście 
jeszcze jeżeli nie uprzedzonym — wynikiem osobiste- 
go zapatrywania się, lecz nigdy nie występowały 
one jawniej jak w najróżnodniejszem ocenianiu 
Konfederatów barskich. Jedni upatrywali w tym 
pomnikowym ułamku brak akcyi, innym przypo- 
minał on smutne świeże katastrofy naszych dzie- 
jów, innym znów wydawało się jakoby autor wy- 
zywał do zgubnych, bezowocnych porywów, na- 
tchnionych nie rozumem lecz uczuciem, kiedy autor 
malował tylko cechę epoki i brał do niej barwy 
z jasnej tęczy miłości ojczyzny. Rozpierzchłe zda- 
nia pogodził nieco piękny, wyczerpujący rozbiór 
Konfederatów barskich pióra znakomitego estetyka 
i dziś umilkły już prawie głosy nagany, ustalił się 
jedyny głos podziwu dla dzieła mistrza.” 
Uważaliśmy to ne ostatniem czwartem z kolei 
przedstawieniu Konfederatów barskich (we wtorek), 
na które publiczność napłynęła tłumnie, chociaż 
nie było prawie nikogo, coby już raz przynajmniej 
nie podziwiał piękności tego przerwanego utworu. 
Z prawdziwą zarazem radością przekovaliśmy się, 
że wbrew zdaniom jakoby autor -był tylko dwa akty 
napisał, nie mylne było twierdzenie nasze, że cały 
i dokończony dramat wyszedł z rąk Mickiewicza. 
Niezaprzeczonym tego dowodem obok świadectwa 
znanych nam osób, które cały rękopism miały w 
swych rękach, jest następująca wzmianka p. J. I. 
Kraszewskiego zamieszczona w „Listach drezdeń- 
skich“ Kraju, którą dosłownie przytaczamy: 
„Wspomnieliście o pięknem przedstawieniu Kon- 
federatów Mickiewicza. Sztuka ta, z ktorej dziś 
został się tylko odłamek, naprzód w rękopiśmie 
francuskim udzieloną mi była przez Wł. Mickie- 
wicza razem z wiadomością, że śp. Adam całą ją 
skończoną dawał pani G.orges Sand do czytania, 
ale rękopismu w papierach po nim zostało się tyl 
ko parę aktow. Usiłując dojść coby się stało z re- 
sztą Konfederatów, pisałem do pani G. Sand io- 


austryacko - węgierskich zasługnje na baczność, nie- 
tylko ze względu, że doróść może do znaczenia 
kwestyi czeskiej w krajach korony: Śgo Wacława, 
i zakwestyonować po tamtej stronie Litawy chwie- 
jący się duelizm, ale winna zwracać naszą zwła- 
szcza uwagę jako przykład i doświadczenie tej 
zachwalanej i za cel marzeń często Galicyi stawia- 
nej odrębności, którą słusznie nazwaliście między- 
narodowem lennictwem. 

De objaśnienia przeto obecnego stanu kwestyi 
kroackiej przesyłam wam parę szczegółów, 0 któ- 
rych dotychczas publicystyka nie wielepodała, a opar- 
tych na autentycznem źródle. 
~ Raczej rozcięty niż rozwiązany ugodą. chorwa- 
cko-xręgierską węzeł gordyjski plemiennych spo: 
rów wikłać się znów zaczął od dwóch lat, a to 
skutkiem sposobu, «w jaki zżąd- peszieński wziął 
się do sekularyzacyi Pogranicza wojskowego i w 
skutek kwestyi dalmatyńskiej. Sejm chorwacki, któ- 
ry tak potulnie przyjął ugodę zapewniającą pozor- 
ną odrębność, a to skutkiem przewagi dawnych 
biurokratycznych żywiołów, podniecających dawniej 
nienawiść do madjaryzmu, teraz zaś zwracających 
serwilizm z WiedBia do Pesztu, sejm ten rozdziela 
się na dwa stronnictwa: narodowców i unionistów. 
Charakteryzować tych stronnictw nie będę, wystar- 
czy bowiem wzmianka o dwóch aktach przed kil- 
koma miesiącami hr. Lonyayowi złożonych, a w 
których się mieszczą stronnictw tych programata. 

Narodowcy przesłali byli węgierskiemu ministro- 
wi spraw wewnętrznych memoryał z wyliczeniem 
wszystkich zażaleń na sposób pojmowania i sza- 
nowania odrębności politycznej trójjednego króle- 
stwa przez rząd peszteński. W pierwszym rzędzie 
stała w tym memoryale kwestya Pogranicza. Naro- 
dowcy zgadzają się na zmianę organizacyi wojsko- 
wej na cywilną, lecz zgodzić się nie mogą, aby 


trzymałem od niej odpowiedź, iż w istocie Le siège 
de Cracovie skończony danym był zdaje mi się 
panu Bocage, ale u niego zginął i ani w archiwach 
teatru ani u familii jego odszukać go nie było po- 
dobna. Starałem się wszelkiemi sposoby o ocalenie 
reszty, dotychczas napróżno, zawsze jednak pozo- 
staje nadzieja, że się może szczęśliwy traf da od- 
zyskać.“ 

Oby się ta nadzieja jak najrychlej ziściła. 

Odegranie na scenie naszej Konfederatów bar- 
skich przypsdło dziwnym trafem w podwójną stu- 
letnią rocznicę: w rocznicę pierwszego podziału Pol- 
ski i prawie w rocznicę zdobycia przez Konfedera- 
tów zamku krakowskiego, które nastąpiło w d. 2 lu- 
tego 1772 r. Z tego powodu powtarzamy świeżo na- 
desłany nam list, rzucający niejakie światło na ten 
fakt: 

„D. 2 lutego r. b. przypada stuletnia rocznica, 
gdy Rajmund z Korytowa Mora Korytowski susce- 
ptant grodzki, mieszkający na zamku krakowskim 
W.istniejącej niegdyś realności brata swego Augu 
styna Korytowskiego pod l. 161 naprzeciwko głó- 
wnego wchodu do kościoła katedralnego, podczas 
zajęcia Krakowa przez Rosyan w r. 1772 z naj- 
większem niebezpieczeństwem życia, jakie mu ze 
strony dowódzcy wojska nieprzyjacielskiego zagra- 
żało, odważył się na rzadkie poświęcenie, które 
mu zaszczytne miejsce w rocznikach. historyi za- 
pewniło. Porozumiawszy się bowiem z załogą w 
Tyńcu pod Dumourierem, przedsięwziął ją wpro- 
wadzić do zamku, a spędziwszy kilkanaście nocy 
nad tak niebezpiecznem dziełem, dokonał tego 2go 
latego 1772 r. i oddział żołnierzy polskich wszedł 
przez przepiłowaną kratę kanałem od Wisły, za- 
skoczył straż nieprzygotowaną i rozbroił ją, a re- 
sztę załogi w niewolę zabrał.* | 

Liczniej jeszcze niż na ostatnie przedstawienie 
Konfederatów Barskich, bo prawie aż do przepeł- 
nienia teatru zgromadziła się publiczność we czwar- 
tek na benefis p. Hoffmanowej. Stanowisko artystki 
zdobyte talentem i wytrwałą pracą, a poczęści i 
nieznany dotąd na żadnej scenie polskiej dramat 
Alfreda Musseta złożyły się na silną ponętę, aby 
pierwszej dowieść uznania, z drugim się zapoznać. 

Musset policzony jest jak wiadomo do rzędu naj- 
znakomitszych poetów francuskich ostatnich cza- 


ta reforma wyszła na korzyść skarbu peszteń- 


jako komenderujący w Trójkrólestwie, sądową ja- 
ko prezes najwyższego trybunału przyznanego Chor- 
wacyi i pclityczną jest przez to samo narzędziem 
bezwzględnej hegemonii węgierskiej. 

Przeciw memoryałowi narodowców domagające 
mu się rewizyi ugody wysłało do Pesztu drugie 
stronnictwo, strónnictwo t. z. unionistów drugi 
memoryał. Unjoniści zwiący się na wstępie swego 
pisma „wiernokonstytucyjnymi* nie chcą zmiany 
ugody, zadowolnieni z obecnego stanu doradzają 
tylko rządowi węgierskiemu Środki, jakiemi opo- 
zycyę narodową skrępować może. 

Najpierw doradzają w memoryale, aby sejm Trój- 
królestwa zwoływano tylko w razach koniecznych 
i to na jak najkrótsze sesye. Doradzają dalej usu- 
mięcie kilku osobistości przewodniczących ruchowi 
narodowej opozycyi z wyższego duchowieństwa, a 
między niemi biskupa Stróssmajera, a zastąpienia 
ich duchownymi z usposobieniem konstytucyjnem i 
rządowem. Jako jedyną koncesyę żądają tylko nnio- 
niści—rzecz charakterystyczna— przyznania sejmowi 
chorwackiemu prawa wydawania koncesyj na bu- 
dowę kilku linij kolei żelaznych, co zdaniem me- 
moryału ma wpłynąć na zjednanie zwolenników dla 
obecnego stanu i rządu węgierskiego. 

Dsa te memorysły nie potrzebują komentarza. 
Można być bezwzględnym zwolennikiem polityki 
węgierskiej, można żywić uprzedzenia do ruchu 
chorwackiego, często popadającego na manowce pan- 
slawistycznych mrzonek, — ale nie podobna odmó- 
wić słuszności, prawa i autonomiczno-patryotycznych 
dążeń pierwszemu memoryałowi, a nie widzieć w 
drugim cechy politycznego zepsucia. 

Rząd hr. Lonyaya przechylił się niestety, jak 
się zdaje, do zdania unionistów. Skutkiem bowiem 
tych memoryałów było przedłużenie nielegalne już 
od paru miesięcy odroczonego sejmu. Obecnie zaś 
po sześciu miesiącach odroczenia sejm został roz- 


zie, jeżeli równocześnie się załatwi reformę wybor- 
czą, dziś przemawia za odłączeniem reformy wy- 
borczej od sprawy galicyjskiej, ale winę zmiany 
frontu zrzuca na delegacyę naszą, Polacy bowiem 
nie chcąc żadnćj ugody, chętnieby widzieli połą- 
czoną reformę wyborczą z sprawą galicyjską, aby 


mieć dogodną wymórkę, że niepodobna przyjąć 


ugody, a zatem — tak rozumuje Nowa Presse — trze- 
ba Polaków pozbawić tój wymówki i broni i nagrun- 
cie czysto galicyjskim zmusić ich do przyjęcia ugo- 
dy. Polacy bynajmnićj o to się gniewać nie będą i 
zapewne w takim razie przyjmą ugodę, jeżeli tyl- 
ko da się przyjąć. Zresztą wszystkie dzienniki au- 
stryackie gorliwie się nami zajmują, udzielając Po- 
lakom to rad to pociechy. W nsługach oddawa- 


mych centralistom najbardzićj się odznacza Festi . 


Naplo; ciągle doradza Polakom i zaklina, aby czom- 
prędzćj przyjęli ofiarowane sobie warunki ugody, 
których nie zna sam jeszcze dziennik węgierski. 
„Nie widzę wcale potrzeby, aby Węgrzy wpływali 
na zniżenie ceny ugody galicyjskićj* — rzekł dziś 
do mnie pewien Węgier. 

Spór między br. Beustem a hr. Andrassym, ja- 
ki się ciągle toczy w dziennikach, już nieco przy- 
pomina Mickiewiczowski spór Domejki z Dowejką. 
Są pewne ślady, że br. Beust zaczyna kokietować 
znowu z Czechami. Politik wzięła go temi dniami 
w obronę — lubo bardzo ostrożnie — przeciw hr. 
Andrassemu, a Vaterland dzisiejszy nagle dowodzi, 
że hr. Beust nie znajdzie przystępu w obozie fe- 
deralistycznym, choćby go tam szukał. Politik do- 
niosła była, że hr. Beust, na posłuchaniu u N. Pa- 
na żalił się na hr. Andrassego, a Pester Lloyd 
znowu, że br. Beust nie mógł uzyskać audyencyi 
u Cesarza, o którą prosił był jeszcze w Salzburgu. 
Wydany dziś nadzwyczajny numer półurzędowej 
Osterr. Correspondenz podaje sprostowanie długie, 
pochcdzące z bióra hr. Andrassego (Patrz „Wie= 


sów, lubieżna jednak jego wyobrażnia i pełne nie- 
raz zwątpienia i sprzeczności doktryny, przystrojone 
w uroczą formę, w blask stylu, wpłynęły na zwąt- 
lenie hartu w pokoleniu, którego był reprezentan- 
tem. Jenialne jego, że tak powiemy, dziwactwo 
wplatania w utworach swych dramatycznych głęb- 
szych idei w kanwę powszednich, czasem na ka- 
rykaturę zakrawających akcesoryów,. jest powodem, 
że ogół niedostrzegając wyrafinowanych, mistrzow- 
skich subtelności, niedość wyróżnia tego co jest 
wzniosłem od tego co przesadą razi. Są to jakby 
obrazy mistrzów szkoły holenderskiej, w których 
na głównym planie zadziwia w żywym kolorycie 
prawda psychologiczna wielkich postaci, a gdzieś 
w głębi tła majaczeją jakby dla żartu naszkicowa- 
ne fraszki i igraszki. 

W przedstawionym we czwartek 5-aktowym dra- 
macie: Ostroźnie z ogniem chciał autor zważyć na 
szali ścisłego sądu przeznaczenie kobiety. Jest to 
jakby oskarżenie i obrona wytoczona przed krat- 
kami opinii publicznej. Dwoje przeznaczonych dla 
siebie od dzieciństwa młodych ludzi spotyka się 
po latach dziesięciu rozstania. Perdikan wraca z ty- 
tułem doktora z uniwersytetu, Kamilla po ukoń- 
czonej edukacyi z klasztoru. Ojciec pierwszego, a 
stryj drugiej, baron pragnie ich połączenia. Ale 
Kamilla przyjmuje zimno narzeczonego. Zasady ja- 
kie wyniosła z klasztoru, niewiara. w stałość męż- 
czyzn zaczerpnięta od ofiar ich zdrady, które się 
schroniły przed burzą świata w opiekuńcze mury 
Bogu poświęconego przytułku, dają powód do zaj- 
mującej dysertacyi. Kamilla zapytuje Perdikana czy 
miał kochanki. Po niejakim wahąniu Perdikan przy- 
znaje się.— Czy kochałeś je? — Z całego serca.— 
Gdzież są teraz?— Niewiem.— Na tym temacie wy- 
więzuje się dłuższy i głęboki rozbiór pytania, co 
jest większem szczęściem kobiety klasztór czy mał- 
żeństwo? — Pytanie zostaje nierozstrzygnięte. Tym- 
czasem obrażony Perdikan wyszukuje sobie na wsi 
prostą dziewczynę Rózię, mleczną siostrę Kamilli i 
ofiaruje jej swą miłość i rękę; przekonawszy się je- 
dnak później z ust Kamili, że go oddawna kocha, 
jej znów przysięga miłość, co dosłyszawszy Rózia 
umiera — a Kamila wraca do klasztoru. Powyższy 
epizod dramatu ma wartość, która nie przemija; nie 
jest on bowiem chwilową fotografią, jak wielka część 


nowoczesnych kreacyj, nie ma, że tak powiemy da- 
ty, lecz stanowi studyum, które zawsze świeżość swą 
zachowa, jak ją zachowują dotąd, charaktery mo- 
lierowskie. 

Takie jest rozwiążanie dramatu, w którym prócz 
jednego barona, prawie obejśćby się mogło bez 
reszty wprowadzonych figur. Karykaturalna panna 
Pluche, a szczególnie O. Blazinsz i O. Bredaine, 
którzy oskarżają się nawzajem o pijaństwo, rzeceby 
można, że tak są na scenie potrzebni jak Piłat w 
Credo. 

Cieniowanie obu głównych ról: Perdikana i Ka- 
milli jest rader trudne; miłość bowiem istniejąca 
między niemi, kryje się z jednej strony pod ma- 
ską zimnego rozumn, z drugiej pod maską lekko- 


myślności, a jednak miłość ta choć tłumiona, po- 


winna się objawiać dostrzegalnemi odcieniami. P. 
Hoffmanowa wybierając tę sztukę na swój benefis, 
wiedziała, że rola Kamilli doda jednę perłę do ko- 
rony jej świetnych powodzeń. Publiczność umiała 
to ocenić, obrzucając ją bukietami po pierwszym 
akcie. P. Rychter podniósł mało znaczącą rolę ba- 
rona grą swoją do możebnej wysckości, na której 
również stanął p. Ładnowski dobrem wystudyowa- 
niemi i oddaniem roli Perdikana. Bardzo dobrze 
wywiązała się także z roli Rózi p. Baumannowa. 
Inne role harmonizowały właściwie z całością. 

Dramat Ostrożnie z ogniem, miał być powtórzo- 
nym w sobotę; z powodu jednak słabości p. Ła- 
dnowskiego,, zastąpiony być musiał wesołą kome- 
dyą Wujaszek całego świata i operą Galatea.. 

Wczoraj Posażna Jedynaczka i od laty kilku- 
nastu nie grana na scenie naszej, a niegdyś ulu- 
biona opera w 2 aktach: Zamek na Czorsztynie 
czyli Bojomir i Wanda, z muzyką Kurpińskiego, 
zakończyły szereg przedstawień tygodniowycb. W 
Posażnej Jedynaazce wybornie wywiązał się p. 
Fiszer, z roli Ratatyńskiego, w której po raz pier- 
wszy wystąpił i p. Majówna z roli Agaty. W ope- 
rze Zamek na Czorsztynie obok panny Ćwiklińskiej 
i p. Dworzakowej, zasługuje na wzmiankę p. Te- 
cenkoczy w roli Nikity, którą adśpiewał i odegrał 
dobrze, obsypany oklaskami publiczności. 


ZY 


ER ZK 


deń* Red.). Sprostowanie to zaprzecza Ga KS konceptowego Jana Kasprzyszaka 
faktom i wieściom o antegonizmie między hr. Beu- | koncepistą skarbowym. 

stem a hr. Andrassym, lecz zaprzecza w sposób 
tak niezręczny, iż każdy w ostatnim ustępie spro- l 
stowania upatruje ukrytą groźbę przeciw hr. Beu-| P. Kazimierz Niegolewski przesłał do ka. Bismar- 
_stowi. W ogóle żal nam hr. Andrasego, że już |ka następujący list pisany po polsku w sprawie 
także zaczyna — wiele pisać, zamiast zostawić hr. | językowej, ogłoszony w Dzienniku Poznańskim: 


R CE oponi zasłużonemu. Jaśnie Oświecony Książę Kanelerzu! 


Okryty taką sławą przez wyniesienie Dynastyi 
i historycznie na wszelkie czasy wsławiwszy i wy- 
niosłszy do takiej wysokości Państwo Niemieckie, 
z pewnością jest (dążeniem Waszej Książęcej Mo- 
ści nie tylko, aby historyczne nazwisko Niemiec 
tak świetnem było, ale zapewne, aby mieszkańcy 
tych świetnych Niemiec, i ci także, co choć pomi- 
mo swej woli do tych świetnych Niemiec przyłą- 
czeni zostali, szczęścia i swobody praw używali. 

Udaję się do JO. Księcia Kanclerza z memi zaża- 
leniami na wszystkie a wszystkie władze W. Ks. 
Poznańskiego, że pomimo praw istniejących, nam 
Polakom, mieszkańcom W. Ks. Poznańskiego, krzy- 
wdę wyrządzają, nie szanując obudwóch krajowych 
języków. 

Już od-dwudziestu lat prawie za każdą razą, je- 
żeli jaką czynność mam z władzami, muszę się u- 
żalać, protestować pod tym względem. 

Moje zażalenia do Rejencyi w Poznaniu, Mini- 
steryum w Berlinie, za każdą razą tylko chwilowo 
bywają załatwiane, gdyż pomimo, że mym słusznym 
żądaniom zadosyć uczynionem zostaje, przy nowej 
czynności to samo się powtarza. 

Przed kilku miesiącami posłałem zażalenie na 
Rejencyą W. Ks. Poznańskiego do ministeryum 
spraw wewnętrznych; memu słusznemu żądaniu z0- 
stało wprawdzie zadość uczynionem, ale znów tylko 
chwilowo. 

Gdym zażalenie zaniósł do p. Radzcy Ziemiańskie- 
go w Śremie na urzędnika p. Keil, nietylko, że me- 
mu słusznemu zażaleniu zadość uczynionem nie z0- 
stało, ale jeszcze p. Radzca Ziemiański oświadcza, 
że mie może zniewolić p. Keil do dołączenia pol- 
skiego tłómaczenia, albowiem tenże nie potrzebu- 
je mieć tłómacza. Racya jest, że nie potrzebuje 
mieć tłómacza, gdyż sam powinien posiadać oba- 
dwa krajowe języki, kiedy się podjął być urzędni- 
w W. Ks. Poznańskiem. 

Przecież my płacimy podatki na utrzymanie u- 
rzędników, a zatem mamy prawo żądać, aby też 
urzędnicy prawnie postępowali. 

Tą razą załączam jako dowód rozporządzenie p. 
Radzcy Ziemiańskiego w Sremie i jakieś pisanie 
p. Keil wyłącznie w języku niemieckim. 

Przecież my Polacy w W. Ks. Poznańskiem mu- 
simy ponosić wszelkie ciężary krwi i mienia, przecież 
i my do podniesienia sławy Niemiec 1866 i 1870 r. 
równie się przyczynić musieli. Dla tego uważam za 
słuszne, że i my mamy prawo do używania praw. 

Daruj łaskawie JO. Książę Kaaclerzu, że go fa- 
tyguję memi zażaleniami, ale już nawet nie wiem, do 
kogo się udać o wyrządzenie mi sprawiedliwości, 
jeżeli nie do tego, któremu przez Majestat Cesarskiej 
Mości dobrobyt Jego Państw został powierzonym. 

Dnia 24 stycznia 1872. 

Uniżony sługa 
Kazimierz Grzymała Niegolewski z Niegolewa 
w Włościejewkach. 


Paryż 23 stycznia. 


Wszystkie dzienniki zgadzają się w uznaniu nie- 
bezpieczeństwa zdarzeń sobotnich. Taka kryzys nie- 
spodziewana nie powinna i nie może się powtorzyć 
bez uszczerbku dla spokoju publicznego. Powstaje 
nawet pytanie: ceby się było stało, gdyby cała ta 
sprawa odbyła się w Paryżu? czyby spokojność 
publiczna nie doznała tam szwanku? Utrzymują też 
jedni, że z powodu faktu, który się 20go bm. zda- 
rzył, deputowani środka izby przychylni powrotowi 
do Paryża, zmienili swoje zdanie i będą głosować 
za pozostaniem w Wersalu a deputowany Ducha- 
tel, który proponował powrót do Paryża, ma cofnąć 
swój wniosek, 

Pytanie, kto nastąpi po Thiersie, stało się na- 
glącem, i już teraz zaczynają roztrząsać w kołach 
parlamentarnych 0 mianowaniu wiceprezydenta 
Rzeczypospolitej czy nawet spadkobiercy po Thier- 
sie. Optymiści zapewniają, że kryzys sobotnia była 
dobrą nauką dla Thiersa, który widząc przepaść, w 
jakąby mógł Francyę wepchnąć, przyrzekł, że w 
dalszych rozprawach mie weźmie więcej tyle oso- 

bistego udziału, t. j. że chociaż w mowach stoso- 
 wnych wytłomaczy Izbie swoje zdania i idee, ale re- 
zultat proponowanych ustaw dotknie tylko mini- 
_ strów pojedyńczych nie zaś rządu całego. Oby się 

optymiści nie omyjlili. i 

Zdarzenie sobotnie jeszcze to pokazało, że ża- 
dna psrtya polityczna w zgromadzeniu narodowem 
nie może się spodziewać przeprowadzenia swych 
zamiarów. Ani Orleaniści ani legitimiści ani rady- 
kaly, tem mriej Bonapartyści, którzy ostatni są 
reprezentowani przez kilkunastu tylko członków, 
nie mogą się spodziewać pozyskania większości w 

Izbie. Rzeczpospolita zatem, jak. Thiers dobrze po- 
wiedział, jest polem neutralnem, jest rządem, który 
jeszcze najmniej partye polityczne dzieli. 

Co do nowych podatków, koniecznie potrzebnych 
dla zrównoważenia wydatków z dochodami, zdaje 
się, że teraz zostaną uchwalone z pewnym pośpie- 
chem, by raz ten przedmiot naglący zakończyć. 
Tak podatek od buraków do fabrykacyi cukru za- 
wotowano wczoraj bez wahania się. Już nawet i 
dzisiejszy Officiel cgłasza uchwałę sankcyonowaną 
w swojej części urzędowaj a już od dzisiaj ona obo- 
wiązuie. i 

Potrzeba przedewszystkiem pieniędzy. Zresztą 
utrzymuje się przekonanie, że kwestya podatków 
jeszcze w tym tygodniu będzie rozstrzygniętą. 

Wiadomości tej nadaje cechę prawdy to, że 4 

lutego rb. upływa termin wypowiedzenia traktatu 
handlowego z Anglią, a przed wypowiedzeniem trze- 
ba być koniecznie w porządku co do podatków. 

Posiedzenie wczorajsze i dzisiejsze przeszło dosyć 

spokojnie, Wersal wygląda jak po burzy; trzeba 

kilka dni, aż namiętności na nowo zaczną walkę, 
przerwaną chwilowo przez kryzys niespodziewaną, 

Były dziennik urzędowy, a teraz popierający 
rząd Monitor, zaczął agitacyę względem subskry- 

 peyi narodowej, mającej na celu uwolnienie ziemi 
francuskiej od nieprzyjaciela przez przyśpieszenie 
spłaty trzech miliardów. Inne dzienniki jak Figaro, 
wtorują w tem przedsięwzięciu. W niektórych na- 
wet miastach już się zawiązały komitety, szcze- 
gólnie damskie, do propagowania tej idei. Chociaż 
nie można niepochwalić tej myśli patryotycznej, 
ale wolno wątpić o skuteczności projektowanej 
subskrypcyi. Czy kto naprawdę myśli, że można 
dobrowolnemi datkami zebrać trzy miliardy? Czy 
nawet setna część tej olbrzymiej kontrybucji się 

zbierze? Są to patryotyczne popędy, dobre do u- 

trzymania uczucia i obowiązku każdego obywatela 

względem kraju, ale nie mające żadnej wartości 
praktycznej. Damy w Ameryce także po wojnie 

Północy z Południem chciały zebrać miliardy do 

zapłacenia długu publicznego, a cóż zebrały? oto 

około pół miliona dolarów. Dobra i rozsądna po- 
lityka i dobry minister finansów, inne pokazują 
rezultaty w finansach Stanów Zjednoczonych ani- 
żeli przedsięwzięcie dam amerykańskich. Oby re- 
publika francuska na tej drodze naśladowała swoją 

starszą siostrę, a prędzej się podniesie aniżeli 
słuchając odezwy Monitora, Figara i ich towa- 
rzyszy. 

Wczoraj wieczór ogłoszono wyrok w sprawie 

morderstwa zakładników przez Komunę. Wyrok 
wypadł dosyć umiarkowany. Tylko jeden Genton 
skazany na Śmierć, inni jak François itd. na do- 
żywotnie roboty na galerach, a kilku, jak Pigerre, 
o którym utrzymywano, że dowodził plutonem egze- 
kucyjnym przy rozstrzelanin arcybiskupa Darboy, 
prezesa Bonjean, księdza Deguerry, oraz kobiety 
oskarżone, uznano za niewinnych. Widać, że wy- 
roki nie są więcej nacechowane surowością, żoł- 
 nierską. „Ludzkość“ i „umiarkowanie“, o których 
"Thiers przy okoliczności wyboru rady departamen- 

towej Sekwany mówił, coraz bardziej wchodzą w 
praktykę. Tem lepiej. Przyszłość Francyi może 
tylko zyskać na takiej drodze. Lepiej pogardzać 
kolegami Vermerscha aniżeli się na nich mścić; 
ma się rozumieć, mając zawsze oko czujne na tych 
bohaterów petroleowych. 

Ukazał się okólnik Rouhera do wyborców w 
Korsyce, podnószący sztandar nieszczęścia i wy- 
gnania, jak powiada, i zapowiadający Francyi 
przyszłość tylko w porządku „Z”Ordre, j'en reponds*. 

Na giełdzie obiegała wieść, że Pouyer-Quertier 
po żywej dyskusyi z Thiersem podał się do dy- 
misyi. 


Wiedeń 28 stycznia. Prace w wydziałach Izby 
deputowanych postępują. Wczoraj odbył znów wy- 
dział naukowy posiedzenie, na którem obradowano 
nad projektem ustawy o nauce religii w szkołach 
publicznych i średnich, oraz o funduszach na ten 
cel. Obecny minister wyznań i oświecenia Dr Stre- 
mayr uzasadniał najprzód konieczność wydania tej 
ustawy. Zbliża się ona o ile możności do obecnych 
stosunków, nie narusza kompetencyi żadnej wła- 
dzy, chyba tylko rządowej względnie szkół re- 
dnich. Co do wyższych klas szkół ludowych po- 
stawiono w projekcie zasadę, iż nauczyciele religii 
mają być płatni. Jest to tylko naturalny wynik 
przyjętej poprzednio zasady, że nauka religii jest 
istotną częścią szkół ludowych i Średnich. Projekt 
nie sprzeciwia się ustawie wyznaniowej, w której 
powiedziano, że każde stowarzyszenie płaci z wła- 
snych funduszów za naukę swej religii, gdyż wobec 
faktycznego stanowiska, jakie w Austryi zajmują 
stowarzyszenia religijne, nie podobna ściśle prze- 
prowadzić zasad, które same w sobie są słuszne. 

Dep. Dr Dinstl widzi w przedłożonym pro- 
jekcie rzeczywiście naruszenie ustawy wyznaniowej 
i pragnie, aby przepis jej pozostał wykonanym t. j. 
aby duchowni uważali naukę religii za swój wła- 
sny obowiązek. 

Dep. Fux przemawiał w tym samym duchu i był 
w końcu tego zdania, że należy uchwałę co do 
tego projektu odroczyć, dopóki nie zostaną przed- 
łożone zapowiedziane w mowie tronowej ustawy 
odnoszące się do stosunku kościoża do państwa i 
o uposażeniu niższego duchowieństwa. 

Dep. Dr Pickert przemawiał za tem, aby na- 
uka religii była przedmiotem nadobowiązkowym, 
inaczej b.wiem nie da się to pogodzić z ustawą 
zasadniczą. Zapowiada wniosek przejścia do ;0- 
rządku dziennego nad wniesionym projektem i re- 
zelucyą, aby rząd jak majrychlej wniósł ustawy 
wspomniane przez poprzedniego raówcę, oraz usta- 
wy zaprowadzające katolickie gminy wyznaniowe. 

Na tem ukończono obrady ogólne; wydział za- 
strzegł sobie, iż obrady szczegółowe rozpoczn'e w 
stosownej chwili, a więc po prostu przyjęto odro- 
czenie faktycznie. 

— Wydział skarbowy obradował wczoraj nad 
budżetem. ministerstwa handlu. I rzy pozycyi o wy- 
stawie powszechnej, którą rząd premliminował na 
5,000,000 zł. poruszył sprawozdawca kwestyę; czy 
koszta wystawy powszechiej dadzą się w ogóle 
opędzić 6 milionami; czy przemysłowcy składają 
kwoty do funduszu poręczającego; wreszcie zkąd 
to pochodzi, że szef wystawy bierze pieniądze z za- 
kładu kredytowego, przez co urosną tylko pro- 
centa, których łatwo przecież uniknąć? 

Pytania te żywą wywołały dyskusyę. Minister 
handlu przyobiecał dać na przyszłem posiedzeniu 
wyjaśnienia co do stosunku szefa wystawy do za- 
kładu kredytowego. Podczas głosowania przyjęto tę 
pozycyę według wniosku rządowego. 

Wczoraj zaś wieczór wydział skarbowy odbył 
jeszcze jedno posiedzepie, na którem załatwiono 
w zupełności budżet ministerstwa handlu, oraz u- 
stawa regulującą płace profesorów na wydziałach 
teologicznych. Podczas obrad nad budżetem mini- 
sterstwa handla interpelował Wiekhoff ministra 
handlu co do nowo zaprowadzonych drukowanych 
kartek frachtowych, mianowicie, czy strony muszą 


Kraków 29 stycznia. Namiestnik mianował 
praktykanta budowniczego Tomasza Słomskiego 
adjunktem budownictwa. asf 

Namiestnik mianował: adjunkta konceptowego 
Dra Kazimierza Chłędowskiego koncepistą 
namiestnictw* ; komisarzami powiatowymi adjun- 
któw powiatowych: Antoniego Edera, Leopol- 
da Hendricha i Juliana Pokińskiego, tu- 
dzież adjunktów konceptowych: br. Bronisława Ł 0-- 
sia, Kornela Strassera, Dra Tadeusza Pilata 
i Emila Shutta; wreszcie adjunktami koncepto- 
wymi praktykantów konceptowych namiestnictwa : 
Henryka Linka, Włodzimierza hr. Łosia i So- 
froniusza Folusiewicza. je kupować i czy przepis ten jest ogólny. Dr Ban- 

Namiestnik mianował strażnika cywilno - policyj- | hans odpowiedział, że karty te zaprowadził jego 
nego Aleksandra Parfeniuka oficyałem kance-' poprzednik, on jednakowoż zgadza się z tym środ- 
laryjnyjnym w krakowskiej dyrekcyi policyi. i kiem najzu pełnićj; takie samo urządzenie istnieje 

Prezes krajowej dyrekcyi skarbowej mianował od dawna w Niemczech, Przez to, że publiczność 
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je rządowemi. Minister handlu odrzekł, iż w za- 
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płaci centa więcćj, nie nałożono na nią żadnego dzie państwa wniesie, tak samo, jak obecne kalek nie ma ani chęci ani może czasu, uwalnia spo- 
nowego podatku, lecz służy to tylko na pokrycie prawy o rezolucyi galicyjskiej poprzedziła konfe- | kojnie więźniów. A 
kosztów druku i papieru. Przepis ten obowiązuje rencya ks. Auersperga z parlamentarnymi przy- Dostają oni się tym sposobem na wolńość, a po- 
w całćj monarchii. Dr Demel zapytuje mini- | wódzcami«, nieważ rząd z beztroskliwością prawie przysłowio- 
stra, jakie stanowisko zajmuje ministerstwo handlu| Stara Presse zaś pisze: „Cała akcya parlamen- |wą, nie miał nawet myśli wzbronienia pobytu w Pa- 
względem zakładów pocztowych prywatnych i czy jtarna spoczywa teraz w podkomitecie konstytuj- | ryżu wszystkim tym uwolnionym, wracają do da- 
nie ma zamiaru znieść takowych powoli, a zastąpić |jnym. O przebiegu rozpraw nic nie dochodzi do|wnych swych ckręgów, do dawnych dzielnic, do da- 
wiadomości publicznej, bo członzowie ślubowali |wnych mieszkań, i 
tajemnicę. Musimy ten zamiar pochwalić, bo takie | Wtedy to ów komitet kierujący, którego właśnie 
subtelne próby porozumienia nie znoszą publicznej |co wykazaliśmy powstanie, zbiera owoce swoich sta- 
dyskusyi bezwzględnej. W razie, gdyby rozprawy |rań i swoich zabiegów. 
podkomitetu zbyt się przedłużały, otrzyma klub| Wtedy to bardzo łatwo i spokojnie przywraca ` 
centralistów od czasu do czasu poufne zawiado- |dawną federacyę gwardyi narodowej. Naczelnik 
mienie. Usposobienie w podkomitecie i w komisyi| powstańczy okręgu, dowódzca i kapitan sfedero- 
ma być pomyślne, i jest nadzieja, że Polacy po-|wanych, którzy zachowali duplikat certyfikatu wy- 
rzucą swój początkowy opór przeciw równoczesne- |stawionego przez siebie, każą stawić się uwol- 
snemu traktowaniu sprawy galicyjskiej i Lowelli. |nionemu lub sami idą do niego. Tu przypomnia- 
Byłby to zaiste wielki postęp i zarazem rękojmia |wszy mu że im winien wolność, przypominają mu 
udania się porozumienia“. także że za Komuny należał do tej lub owej kom- 

Tymczasem Tagespresse podaje treść rządowego | panii, tego lub owego batalionu, że winien jak 
projektu nowelli. Projekt ten stanowi: 1) że usta- | słusznie, wrócić do tej kompanii i że na pierwsze 
wa 6 wyborach przymusowych może być i w tym|uderzenie bębna, na pierwszy odgłos trąbki, ma 
razie zastosowaną, gdy sejm wybierze delegatów |się znajdować w zwykłem miejscu zebrania się. 
dó Rady państwa, ale delegaci bądź wszyscy,| Kadry są tym sposobem bardzo łatwo i zupeł- 
bądź w części nie przybędą. Tym sposobem mógł- |nie przywrócone; każdy okrąg ma swego szefa, 
by rząd bez rozwiązywania sejmu, bez odwołania |oficerowie obejmują swoją służbę, żołnierze na no- 
się do niego, zarządzić wybory bezpośrednie czy|wo wpisani są na listę. Słowem przywrócenie fe- 
to w jakiej grupie czy okręgu. Przeciw temu po-|deracyi jest zupełne; jest ona całkiem gotową dzia- 
stanowieniu centraliści nie występują, ale znaczna jłać w każdym razie. Znane nam są nazwiska kil- 
ich frakcya potępia postanowienie: 2) że tam,|ku szefów dzielnic, znane nazwiska i zawód kilku 
gdzie wybrany bezpośrednio delegat mandatu swe-|dowódzców lub oficerów którzy objęli swoje sto- 
go nie wykonywa, wchodzi na jego miejsce do Ra-|pnie i obowiązki. Znamy żony powstańców które 
dy państwa ten kandydat, któży po nim najwię-| wezwane były do prezesa stowarzyszenia w tym 
kszą liczbę głosów otrzymał, j:żeli ta mniejszość |lub owym okręgu, aby dać wyjaśnienia o swych 
głosów do pewnej części ogółu wyborców docho- 
dzi. Koniec tego postanowienia jest widocznie no- 
wy, ale mimo to całe to drugie postanowienie 
napotyka na opór u znacznej części centralistów. 

— Pester Lloyd pisze: „Zostawcie na potóm re- 
formę wyborczą, zmierzajcie tylko do nowelli, bo 
większości dwóch trzecich za reformą nie otrzy- 
macie dzisiaj, i rząd potrzebuje czasu, aby w Cze- 
chach sprowadzić taki stan rzeczy, iżby mógł 
przystąpić do rozwiązania sejmu czeskiego i przy 
nowych tam wyborach liczyć na większość centra- 
listyczną. Tymczasem najlepiej skorzystacie z cza- 
su, załatwiając sprawę galicyjską, której niepo- 
winniście sprzęgać z reformą wyborczą, bo spra- 
wa galicyjska nic z nią nie ma wspólnego, a jak 
cały Świat przyznaje, załatwioną być musi. Mylą 
się ci, co sprawę tę tak stawiają: „My damy Po- 
lakom autonomię, a oni za to dadzą nam reformę 
wyborczą, a ponieważ Polacy ńa nią nie przy- 
stają, to my nic nie damy“. To nie może być 
być zasadą ugody. Jeżeli zasada ugody sama przez 
się nie odpowiada wymogom słuszności, jeżeli sa- 
ma przez się nie jest uprawnioną, jako mająca na 
celu zaspokojenie ważnego kraju, do państwa na- 
leżącego, to ani słuszniejszą ani więcej uprawnioną 
się nie stanie jako ułatwiająca reformę wyborczą. 
I nie jest to loicznie układać się o nią z Polaka- 
mi i reszcie krajów za karę nerzucać!* 

— Sonn und Montags Ztg w artykule pod na- 
pisem „Ci Polacy*! wyszydza w sposób dla cen- 
tralistów najboleśniejszy ale oraz najprawdziwszy 
śmieszną rachubę, przez jaką N. fr. Presse starała 
się udowodnić, że Galicya nietylko żadnej korzyści 
nie przyncsi monarchii, lecz przeciwnie jest nader 
wielkim dla niej ciężarem. Pisze ona między in- 
nemi: „I ci Polacy, którzy właściwie Ea mocy 
prawa kwalifikują się do więzienia za długi, któ- 
rzy powinni być szczęśliwi jeżeli im pozwolimy 
długi ich odrobić ciężką pracą na galerach no- 
welli o wyborach z konieczności, ci ludzie chcą 
nam narzucać swoją wclę, dopominają się o zu- 
pełną odrębność i chcą abyśmy ją innym opłacać 
kazali. Zaprawdę woła to o pomstę do nieba...“ Koń 
czy się zaś ten artykuł przez więcej jak szpaltę 
wtym tonie trzymany, następującym ustępem: © 

„Czyż wam rumieniec wstydu nie oblewa twa- 
rzy, wy przekupne zbiry prasy niemożebnego sy- 
stemu, którzy miotacie obelgę po obeldze na lud 
nieszczęśliwy przez was i wam podobnych dopro- 
wadzony do nędzy, któremu w kłamliwej przesa- 
dzie wyrzucacie tę nędzę, aby go zmusić“ do: po- 
niżenia się. Ze wszystkich kosztownych szaleństw, 
z calego obłędu naszych polityków w pełnem stu- 
leciu, które w olbrzymiej liczbie naszego długu 
państwa są upamiętnione, ze wszystkich kosztów 
przeszłych i teraźniejszego systemu -staczacie część 
czwartą na barki tego kraju, który czynem gwałtu 
wcielony został do monarchii, który pod każdym 
systemem najbardziej policyjnie był nadzorowany, 
krępowany, dręczony, kraju, na którego łono wnie- 
śliście najkrwawszą niezgodę, gdzie wszelki rozwój 
uczyniliście niemożebnym. Jeżeli już nieznany wam 
rumieniec wstydu, odblask z szatańskiem obracho- 
waniem przyrządzonej krwawej kąpieli, której sce- 
ną był kraj koronny polski, może wpoić w publi- 
czność wiarę, że już mie umiecie się rumienić!! 


sadzie jest za ich zniesieniem, lecz kosztowałoby 
to bardzo dużo, dla tego chce dojść do tego po- 
woli i nietylko zaprowadza w tym celu urzęda po- 
cztowe rządowe w większych miastach, lecz sta- 
ra się także, aby je połączyć z urzędami tele- 
graficznemi, jak to jest w Szwajcaryi. Dep. Dr 
Weigel wyraził w końcu życzenie, aby także w 
Galicyi mogły być zaprowadzone poczty rządowe 
z naczelnikiem poczty jako przełożonym, zamiast 
zwykłych a ekspedycyj pocztowych, przynajmnićj 
we wszystkich dawnych miastach obwodowych. 

Przy tytule: Zakłady telegraficzne, interpelował 
dep. Wolfrum ministra, dla czego telegramy są 
tak nieregularnie oddawane. Minister podał za po- 
wód częścią złą organizacyę telegraficznych urzę- 
dów, która nieodpowiada dzisiejszemu nadzwyczaj 
rozpowszechnionemu użyciu telegrafów, spodziewa 
się atoli, że w granicach zezwolonych w budżecie 
kwot powiedzie mu się. przeprowadzić reorgani- 
zacyę. l 

Następnie odpowiedział minister handlu Dr Ban- 
hans na interpelacyę dep. Wickhoffa, wniesio- 
ną na jednem z poprzednich posiedzeń, czy rząd 
nie zamierza wnieść w Izbie nowej ustawy 0 wy- 
właszczeniu, która bardzo jest potrzebną z po- 
wodu,. że budowy kolei żelaznych czekać nieraz 
długo muszą na przeprowadzenie wykupna grun- 
tów. Minister rzekł, iż wszechstronnie udowodnio- 
ną jest potrzeba tej ustawy, dla tego też uwolnił 
jednego urzędnika od wszelkiej innej pracy i po- 
lecił mu zająć się wyłącznie ułożeniem ustawy w 
mowie będącej. Skoro elaborat ten będzie gotów, 
przedłoży go niezwłocznie Izbie deputowanych. . 

Co do ustawy regulującej płace profesorów na 
wydziałach teologicznych, wniósł sprawozdawce 
dep. Czedik, aby postanowić dla profesorów 
w Wiedniu rocznej płacy 2200 zł, w Pradze 
2000 zł., w Gradcu, innsbrucku, Lwowie i 
Krakowie 1800 zł}, w Ołomuńcu i Salzbur- 
gu 1400 zł. Dr Weigel zwrócił najprzód u- 
wagę rządu na smutne stosunki wydziału teolo- 
gicznego na uniwersytecie krakowskim, które bar- 
dzo szczegółowo rozwinął, upraszając w końcu 
ministra, iżby szczególną sprawie tej poświęcił 
baczność. Dr Herbst przemawiał za przedłoże- 
niem rządowem, według którego płaca roczna w 
Wiedniu ma wynosić 2000 zł., w Pradze 1800 zł., 
w Gradcu i Lwowie 1600 zł., w Innsbruku, Kra- 
kowie, Ołomuńcu i Salzburgu 1400 zł. Dep. 
Wickhoff interpeluje ministra wyznań i oświe- 
cenia, jaki wpływ wywierać rząd może co do pro- 
fesorów teologii. Dr Stremayr wyjaśnił w od- 
powiedzi, że według rozporządzenia ministeryalne- 
go z 29go marca 1858, mianowanie profesorów 
teologii następuje na wniosek kolegium profeso- 
rów ipo wysłuchaniu biskupa, rząd atoli ma bez- 
warunkowe prawo oddalić profesora służby swej 
niepełniącego i prawo to wykonywa też w prakty- 
ce. Dep. Dr Czerkawski jest za wnioskiem 
rządu, pragnie jednak, aby przyjętą została rezo- 
lucya, mocą której „wzywa się rząd, aby przed- 
sięwziął reorganizacyę wydziałów katolicko-teolo- 
gicznych w sposób odpowiedni potrzebom teraźniej- 
szości. Istotne przepisy cgólnej ustawy uniwersy- 
teckiej, szczególniej co do egzaminu dojrzałości, 
mają być rozciągnięte i na wydziały katel:cko- 
teologiczne*. Dalszą dyskusyę odreczono do obrad 
nad budżetem ministerstwa wyznań i oświecenia. 

—  Oesterr. Corr., organ półurzędowy, zamieszcza 
następujący artykuł, o którym wspomina powyżej 
korespondent nasz wiedeński: „Wszystkie wiado- 
mości, jakie w dziennikach obiegają o hr. Bęuście, 
a którym zapewne nikt znający choćby cokelwiek 
tylko stosunki najmniejszej nie da wiary, — wspo- 
minamy tylko korespondencyę zamieszczona w Pe- 
ster Lloydzie, według której odmówionerh być mia- 
ło p. Ambasadorowi posłuchanie w czasie pobytu 
NPana w Salzburgu, dalej telegramy i artykuł Po- 
litik, według których kr. Beust otrzymanego w Wie- 
dniu posłuchania ażył na to, aby oskarżyć mini- 
stra spraw zagranicznych, wreszcie cały szereg 
przyłączonych do tych wiadomości wywodów, któ- 
rych tendencyą jest stwierdzenie antagonizmu* mig- 
dzy ministrem spraw zagranicznych a ambasado- 
rem w Londynie — tworzą pożądany może w tej 
chwili temat dla mniej lub więcej ciekawych arty: 
kułów dziennikarskich, Mimo to zapewnić możemy, 
choćbyśmy się mieli narazić na niebezpieczeństwo 
nieprzyjemnego poruszenia tych zabawek dzienni- 
karskich, że sfery decydujące w żadnym razie nie 
wdadzą się w tę dyskuByę, oraz, że wiadomości te 
nie mają żadnego znaczenia i nikt im go też nie przy- 
pisuje. W ogóle zresztą sprzeczność namacalna w 
dotyczących wiadomościech dostatecznie sama po- 
winnaby wykazać, iż one pochodzą od ludzi nie 
mających własnego sądu, i polegają na inspiracyach 
ze strony interesowanej. Dia przyjacioł prostej lc- 
giki i zdrowego rozsądku ludzkiego dodajemy tyl- 
ko to: 

Hr. Beust przyjmując pcsadę an basadora w Lon- 
Gynie, objawił tem samem zaufanie swoje do obe- 
cnego steru polityki zagranicznej, a zarazem chęć 
popierania tej polityki ze swej strony; br. Andras- 
sy zaś widzi niemniej z całem zanfaniem tak wa- 
żną poszdę w Londynie zajętą przez obecnego amba- 
sadora. Gdyby tenże przypuścił, że wiadomości w 
mowie będące pochodzą z urzędu zagranicznego, to 
bez wątpienia pociągłoby to za subą dobrewolne, 
opuszczenie przez niego posady w Londyzie, i od- 
wrotnie, gdyby kr. Andrassy miał powód sądzić, 
że głosy w dziennikach są wynikiem wpływu hr. 
Beusta, to z całą pewnością należy przypuścić, że 
minister wziąłby inicyatywę w podobnym kierun- 
ku celem rozwiązania stosunku z zadaniem służby 
publicznej bądź co bądź nie dającego się pogodzić. 
Powtarzamy więc, że insynnacyom prasy czy w tym 
czy w innym kierunku nie można żadnego przypi- 
sywawać znaczenia. 

— Nowa Presse donosi pod d. 25 b. m.: „Do- 
póki poczęte w podkomitecie konstytucyjnym roz- 
prawy ni; wyjaśnią, jakie zajmuje stanowisko de- 
legacya polska, dopóty nie można też osądzić, ja- 
ki będzie dalszy rozwój kwestyi konstytucyjnej w 
ogóle. Wybór Środków od tego właśnie zależy, czy 
pod względem rezolucyi galicyjskiej może dojść 
do skutku poruzumienie między gabinetem i wier- 
nokonstytucyjnymi z jednej a Polakami z drugiej 
strony, i do tego podobno czasu pozostanie decy- 
zya co do nowelli wyborczej w zawieszeniu. O no- 
welli tej nie myślimy się rozpisywać, gdyż domy- | owych certyfikatach. 
ślają się chyba jej tendencyi, ale treść sama nie! Dokumenta te przesyłane są władzy wojskowej. 
jest wiadoma. Zapewne ministeryum przedłoży pro- i Władza ta naglona, przeciążona pracą, widząc świa- 
jekt nowelli klubowi do zbadania, zanim go w Ra- dectwo komisarza policyi, którego doniosłości ba- 


uwolnionych wpisanych na nowo na listę federacyi 
dobrze prowadzoną i bardzo jasną. 

Powtarzamy, przywrócenieito jest zupełnie. Fe- 
deracya istnieje dziś mniej potężna; mniej urbro- 
jona niż w marcu 1871, lecz równie dobrze uor- 
ganizowana, równie gotowa do działania, mając 
wypełnione kadry, swoich oficerów i swoich żoł- 
nierzy. Są to tylko przestrogi dla publiczności. Co 
się tyczy rządu, nie mu, nowego powiedżieć nie 
możemy, wie on w tej mierze tyle i więcej niż my 
i nie on zapewne zaprzeczy nam. 3 

Możemy wreszcie dodać że raport szczegółowy . 
o tych faktach przesłany został świeżo do kwe- 
stury Zgromadzenia narodowego. 


Kronika miejscowa i zagraniczne. 


Kraków 29 stycznia. Towarzystwo lekarskie u- 
czyniło co do niego nałeży ze względu na obawę zja- 
wiającej się ospy. Możemy jednak donieść według zá“ 
pewnienia fizyka miejskiego Dr Mohra, że kilka tylko 
wypadków ospy naturalnej zdarzyło się dotąd w Kra- 
kowie, jak to zwykle bywa pod wiosnę. W okolicy je- 
dnak, mianowicie zaś w Raciborowicach, ospa silniej wy- 
stępuje. 

— Na wczorajszem drugiem posiedzeniu Komisyi 
konkursowej dla wyznaczenia nagród za dwie względnie 
najlepsze sztuki dramatyczne, przyjęto do czytania na 
pełnem posiedzeniu: komedyę w 4ch aktach prozą: p. n. 
Pozytywni, dramat w 5 aktach wierszem Przeor Fau- 
linów i komedyę w 3ch aktach ze Śpiewami: Skarby 
t upiory 3cia część Krakowiaków i Górali. Trzy sztuki 
odrzucono, ośm jest jeszcze w czytaniu. Następne po- 
siedzenie odbędzie się -w przyszłą niedzielę, 

'— Wczoraj odbyła się piąta z kolei reduta. Wy- 
szczególniała się ona licznym zastępem eleganckich ma- 
sek, z których wiele umiało dowcipem i znajomością sto- 
sunków budzić ciekawość ogólną. Odegrana po północy 
komedyjka z hiszpańskiego: Recepta na świekry po- 
dobała się dzięki dobrej grze wszystkich.artystów, mię= 
dzy któremi p. Terenkoczy po: trzeci raz tego wieczora 
występował. Nad ranem po ochoczych: tańcach opu- 
szceżono salę z widocznie miłem wrażeniem. 

— P. Piotr Suszkiewicz rodem ze Lwowa, otrzy- 
mał w dniu dzisiejszym stopień doktora medycyny na 
tutejszym uniwersytecie. 

— Kulma Ferdynand woźnica doróżkarski, z Bochni 
pochodzący, przytrzymany został dziś o 8ej rano przez 
patrol, gdy przełaził przez mur przy domu pod L. 110 
na Kleparzu i znaleziono przy nim kłódkę od bramy 
tego domu. Zapewne on to. skradł z,tego domu przed 
kilkoma dniami półtora korca pszenicy. ~ 
|) — Wezoraj rano strażnik policyjny przytrzymał na 
Kazimierzu Jędrzeja Parmę ślusarczyka i Józefa: Olszó- 
wkę z Źywca, byłego ucznia gimnazyum, którzy 'posia- 
dali skórę sarnią skradzioną pod L. 472 przy ulicy 
Stolarskiej. ! 

— Józef Cichy, parobek z Węgrzec, odrzynał wczo- 
raj na placu Szczepańskim lejce od stojących tam koni, 
lecz go przytrzymano, ! 

— Dowiedziano. się, że w szynku pod L. 147 przy 
ulicy Rajskiej na Piasku, jakiś chłopak hula i szasta 
pieniędzmi. Okazało się też, że chłopiec ten nazwi- 
skiem Stanisław Czajka zostawał na nauce u rzeźnika 
p. Garbusińskiego przy ulicy Szpitalnej, i skradlszy mu 
pieniądze, wczoraj rano uciekł. Znaleziono przy nim je- 
szcze około 20 złr. i nowe buty, które kupił z skra- 
dzionych pieniędzy. 

— Dnia 27 b. m. Sebastyan Kawula, włościanin we 
wsi Prusach, zabił swoją żonę kijem. Zandarmerya 
aresztowała go i do sądu krajowego odstawiła. 

— Strzyżów 27 stycznia, 

Zbieranie składek na utworzenie szkołek i polepsze- 
nie bytu nauczycieli jest hasłem dni dzisiejszych. Pię- 
kna to myśl, którą popierać i czynny w niej udział 
brać należy; pracując jednak nad tworem nowym, © 
dawniejszych zapominać niepowinniśmy, 

Mówię tu o już istniejącej, a w użycie nieweszłej 
fundacyi dla szkoły tutejszej, jeszcze w roku 1850 u- 
czynionej. Wysłużony nauczyciel szkół ludowych, roku 
1850 zmarły, Antoni Juszkiewicz, przeznaczył część 
majątku swego na rzecz szkoły tutejszej. Od kapitału 
tego ma każdoczesny nauczyciel pobierać odsetki -jako 
dodatek do szczupłej płacy. Kapitał został przez ucząd 
powiatowy jednemu z tutejszych mieszczan wypożyczony; 
jednak odsetek, pomimo upłynionych lat 20, Żaden na- 
uczyciel nie widział. Próżne były odnoszenia się do 
wszystkich tak autonomicznych jak rządowych władz; 
wszystkie polecenia i odezwy obijały się o sędziego 
bezskutecznie ijakby zamierały; z jakich zaś powodów, 
nawet nam blisko ołtarza stojącym odgadnąć trudno, a 
tem trudniej, zważywszy, iż sędzia tak w radzie gmin- 
nej jako i w radzie powiatowej zasiada, oprócz zatem 
obowiązków zawodowych i do obowiązków obywatelskich 
poczuwać się winien. Może poruszeniem tej sprawy pu- 
blicznie Rada szkolna krajowa poprzeć ją zechce i na 
wykończenie jej nalegać będzie. 

— Panna Marya Mecenseffy, bawiąca obecnie w Me- 
dyolanie dla wydoskonalenia się w śpiewie pod kierun- 
kiem znakomitego tamtejszego nauczyciela Lamperti, 
wystąpiła pierwszy raz w koncercie fortepianisty Appiani 
w teatrze w Monza d, 14go b. m. z wielkiem i Świe- 
tnem powodzeniem. 

La Cronaca Monzese z d. 18 bm. zamieszcza z 
tego powodu w przeglądzie teatralnym następujące spra= 


Francy. 


Pod tytułem: „Przywrócenie w Paryżu federacyi 
gwardyi narodowej* podaje Za Potrie następujące 
wyjaśnienie ; ; i 

Wiadomo teraz jakim sposobem doszły do skut- 
ku liczne uwolnienia sfederowanych, których liczbę 
podaje nam co tydzień Journal officiel. Oto jak 
postępują pod tym względem. 

Przyjaciele powstańców zarzucali, że pobyt osta- 
tnich na pontosach zbyt się przedłuża. Chcieli oni za- 
stosować na ich korzyść system certyfikatów, któ- 
reby podpisywały rozmaite osoby, a następnie prze- 
syłanoby je właściwej władzy. Ponieważ na nieszczę- 
ście w każdym okręgu, w każdej dzielnicy Paryża, 
znajdują się czynni stronnicy Komuny, których 
pozostawiono w spokoju, ponieważ jest także 
wielu naczelników sfederowanych, dowódzców ba- 
talionów, na których pomimo czynnego udziału, 
lekkie i krótkie nałożono kary, które się skończy- 
ły oddawna; wszyscy ci ludzie, członkowie mniej 
więcej skompromitowani Komuny, naczelnicy woj- 
skowi band w kwietniu i w maju, zawiązali się w 
stowarzyszenie, mające na celu otrzymać uwolnie- 
nie aresztowanych. 

Kazali oni przygotować druki, na których wy- 
pełnić tylko trzeba imie, wiek i stan aresztowa- 
nych; certyfikaty te tak wypełnione roznoszą są- 
siadom więźniów, którzy — jedni przez sympatyę, 
największa liczba z bojażci — podpisują świadzc- 
twa moralności, cnoty, niewinności tego lub owe- 
go sfederowanego. Odnoszą następnie certyfikat teu 
do komisaryatu policyi w dzielnicy, którzy według 
świeżego okólnika prefekta, kładą wizę, nie mogąc 
inaczej uczynić, na owem tak zwanem świadectwie 
materyalnem, jakie stanowią podpisy położone na 
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mężach, zapełnić certyfikaty i t. d. Znamy zresztą | 
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kowa, R. Zawadzki właś. dóbr z Iwanowic, Z. Kępińsk, 
wł. dóbr ze Liwowa, Fr. Skarke z Jasienicy, J. Schapira 
F. Fisaher kupiec z Bielska. 
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stkie przesadzone 


wozdanie: Panna Marya Mecenseffy, Polka, uczennica 
skoro pierwsza i 


Lamperte80: stanęła pod pseudonimem Marya Bolzano 

o raz pierwszy przed sąd publiczności na deskach tea- 
tralnych: Zwykła, prawie nieunikniona nieśmiałość, to- 
warzysz40% niemal każdej debiutantce, trwała krótko i 
nabrał jej Śpiew zaraz na wstępie pewności i świetno- 

i, W wielkiej aryi z „Wilhelma Tella“ zaraz w pier- 
wszych tonach, pochwyconych z ścisłą dokładnością, dała 

m poznać. swą brawurę, W której wytrwała do końca, 
i dozwoliła ocenić całą słodycz pomysłu i wykładu 
Rossiniego. Potem śpiewała aryę z opery „Dinorah“ 
Meyerbeera tj. wale z cieniem, wykonany. przez nią Z 
wielką śmiałością i biegłością. Uznanie naszę tem wię- 
kszą musi mieć doniosłość, jeśli zważymy, że publi- 
czności; tutejszej tkwią jeszcze w pamięci dźwięki śpie- 
wu znakomitej artystki de Maćsen, która tutaj w operze 
tej występywała; jeźli więc pomimo tego panna Mecen- 


Nadesłane. 


Wszystkim chor 


m przywraca siłe i zdrowie bez le- 
karstw i kosztów At! ? 


evalesciere du Barry z Londynu. 
Wszystkich cierpiących uzdrawia delikatna Revalesciere 
du Barry usuwająca bez lekarstw i kosztów następujące 
choroby: wszelkie cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, 
płucowe, choroby wątroby, gruczołów, błon śluzowych, pęche, 
rza, nerek, tuberkuły, suchoty, astmę, kaszel, niestrawność 
zatkanie , rozwolnienie, bezsenność, osłabienie, hemoroid-y 
wodną puchlinę, febre, zawrót głowy, uderzenia, szum w 
uszach, nudności i wymioty nawet wśród ciąży, diabetes 
melancholię, chudnięcie, reumatyzm, gościec i bladzczkę 
Wyciąg z 72,000 świadectw o wyleczonych chorobach: 
Neustadtl w Węgrzech. 


‘Rzym 27 stycznia. 
Dzienniki 
śmierci. 


Rzymu. 
Lomdym 
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Mecenseffy jest bardzo. sympatyczny i giętki 
metcda śpiewu doskonałą i porywającą, 
intonacja dokładna. Inna okoliczność bardzo pochlebna 
dla śpiewaczki jest ta, że sąd publiczności był poWwsze- 
chny i jednomyślny, również jak niezależny i szczery, 
nie sądzono bowiem, aby występująca była dopiero de- 
piutantką. i 

—_ Narodni Listy i Satan (w Pradze) z d. 27 bm. 
skonfiskowano. : | 

— Piszą nam z Londynu, że zawiązała się tam temi 
dniami spółka Z kapitałem 30,000 f. szt. chcąca zbu- 
dować tunel podmorski między Donvres i Calais, Ma to 
być tunel na próbę, tylko dla pieszych, w trzech latach 
mają go ukończyć. Gdyby się udał, rozszerzą go, a ra- 
czej zbudują nowy dla kolei żelaznej. Cóżby to tyła za 
pociecha dla cierpiących chorobę morską ! 

— Według doniesień z Montevideo z d. 27 grudnia 
parowiec włoski „America“ spalił się 24go t. m. w dro- 
dze z Buenos-Ayres do Montevideo. Z 241 podróżnych 
i załogi, 87 osób spaliło się i utonęło. 

Teatr. We wtorek dnia 80 stycznia: Zamek na 


głosu p. 2900 
do wokalizacyi, 


esciere. J. L. Sterner, nauczyciel szkoły ludowej. 

Gosen w Styryi, p. Birkield, 19go listopada 1870. 
Szanowny Panie! Poczuwając się do miłego cbowiązku, 
z przyjemnością poświadczam zbawienuy skutek Revale- 
sciere, o którym « wielu miejsc mi doniesiono. "Wyborny ten 
środek uwolnił mnie zupełnie od okropnej astmy, dolegli- 
wego kaszlu, wzdęcia gardła i kurczów żołądka, któreto 

choroby długo mnie trapiły. 

Wincenty Śtaininger, proboszcz emeryt, 
Pożywniejsza niż mięso, Revalesciere jest o 50 razy tań- 
sza niż lekarstwo. W puszkach zawierających y, funta 1 złr. 
50 C, 1 f. 2 złr. 50 e., 2 funty 4 złr. 50 C., 5 f. 10 złm, 
12 £. 20 złr., 24 f. 36. Revalesciere Chocolatće w tabliczkach 
i proszkąch na 12 filiżanek 1 złr. 50 cent. na 24 filiżanek 
2 złr. 50 cent., na 48 filiżanek 4 złr. 50 cent., w proszkach 
na 120 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 20 złr., 576 filiża- 
nek 36 złr. Miejsca sprzedaży: Barry du Barry et Comp. 
w Wiedniu, Walifischgasse Nr. 8; w Krakowie Jakób 
Goldwasser , prey, ulicy Grodzkiej pod L. 70 obok Wilda 
Józef Trauczyński, aptekarz pod „Gwiazdą*; we Lwo- 
wie Rotlender, Z. Rucker; w Bochni Bulsiewicz; również we 
wszystkich miastach u znanych aptekarzów i kupców. Z Wie- 
dnia uskutecznia się przesyłka w różne strony za zaliczką 
lub przekazem pocztowym. 


nie może się 
dziły rozwiązanie ich, 
z deputowanych zi 


porażkę, za minis.rów, 


my do obrony!* 


HKomdym 26 stycznia. 
gram z Konstantynopola z 24g0, 
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akcie Don Manuela Juana Diany, z hiszpańskiego na 


polskie przełożona, M 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskićj, 
otwarta codziennie od godziny llej do 4ej prócz ponie- 
działku. Wstęp W niedzielę 10 c., w dni powszednie 
20 cent. yg 

— Dnia 27 stycznia deszcz; termometr od — 29.1 
doszedł do ++ 27.4 R. Dnia 28 pochmnrno; termometr 
od + 00.8 dosźedł do =} 30.2 R. Barometr idzie w 
górę; dnia 29 stycznia o godzinie Gej rano wysokość 
jego była 332.48, termometru -+ 09.2 R. Wiatr za- 
chodni. 

—. We wtorek 
Martyny panien męczennicze 


Depesza Telegraficate. 


Monachium 27 stycznia. W izbie deputo 
wanych toczyły się dalej rozprawy nad skargą bi- 
skupa Augsburskiego. Minister Lutz w przeszło 
dwugodzinnej mowie broni konstytucyjności stano- 
wiska rządowego, osobliwie zaś ważności placet, 
które nigdy nie było przerwane ani zniesione. Po 
mowie sprawozdawców większości i mniejszości 
prezes ministrów hr. Hegnenberg-Dux mówił. 
Poczem przystąpiono do głosowania i skarga od- 
rzuconą została 76 głosami przeciw 70. 

Paryż 26 stycznia. Siècle donosi, że inspektor 
towarzystwa kolei rządowych austryackich de Ser- 
res (Wieczwiński) stawił się dobrowolnie przed 
sędzią śledczym w Beaume, aby się wytłumaczyć 
z powodu nakazu rozstrzelania za szpiegostwo kra- 
marza Arbineta. 

Paryż 26 stycznia wieczór. Potwierdza się, że 
prefekt Lugdunu Valentin został odwołany. We- 
dług L'Avenir militaire rząd postanowił podzielić 
Francyę na 16 ckręgów wojskowych, z których 
każdy ma wystawić jeden korpus wojska. Według 
Ajencyi Havasa, obiega wiarogodna wieść, że obe- 
cnie robione są nowe starania względem zbliżenia 
się obu linij Bourbonów, a br. Paryża masię zje- 
chzć zbr. Chambordem.— Ajencya Havasa zaprze- 
cza doniesieniu o zamachu zabójczym na żołnierza 
pruskiego w Lunneville; aresztowany Cremel pocią- 
gany będzie za prostą bitke, która skończy się 
kilcodniowym aresztem. Bezzasadną jest pogłoska 
o zamiarze powiększenia wojsk ekupacyjnych nie- 
mieckich i postawienia warowni Toul w stanie 0- 
bronnym. — Zgromadzenie narodowe uchwaliło 406 
głosami przeciw 265 pierwszy artykuł projektu u 
stawy o marynarce kupieckićj, który nakłada na 
towary przywożone obcemi statkami — wyjąwszy po- 
chodzących z kolonij francuskich — wyższą opłatę. 

Paryż 27 stycznia. Hr. Paryża znajdował 
się onegdaj na przyjęciu u ks. Aumale; wiadomość 
o jego wyjeździe do Frohsdorf jest przedwczesną; 
potwierdza sig. jednak, iż różne robione są stara- 
nia, aby obie linie Bourborów pojednać. 

staryż 27 stycznia. Na posiedzeniu zgromadze- 
nia narodowego prowadzono dalej rozprawy nad 
marynarką kupiecką. Przyjęto poprawkę, która wyj- 
muje od: podątku podwyższonego guano wprowa- 
dzane na ststkach zagraniczoych; podobnież arty- 
kuły 2gi, 3ci 1 4ty. Odrzucono zaś poprawkę 353 
głosami przeciw 289, która chciała wyjąć zboże 
ź pod zastosowania art. lgo i 2g0: Dolsol zdał 
następnie sprawę © wniosku względem wypowie- 
dzenia traktatów handlowych. i Bo 

Paryż 27 stycznia. Komitet zbierający w Nancy 
podpisy na oswobodzenie Francyi od obcych wojsk, 
zamierza ogłosić plan, według którego można bę- 
dzie rządowi oddać do rozporządzenia 500 milio- 
nów. W wielu zebraniach deputowanych oświadczono 
się przeciw mianowaniu wiceprezydenta Republiki. 

Gyersal 27 stycznia. W, Lugdunie panuje zu- 
pełna spokojność. Wezoraj Valentin, były pre- 
fekt, znajdował się na obiedzie n Thiersa. Dziś 
przyjmować będzie Thiers deputowanych radykalnych 
Logdunu. Mówią, że rząd zajmuje sig pytaniem: 
mianowania wiceprezydenta- Republiki, ale. dotąd 
nic nie postanowił. Rządowi robią różne propozy: 
cye względem spłaty trzech miliardów kontrybucyi 
wojennej, a między temi niektóre są wcale dpo- 
wiednie: Zbadanie tych projektów odłożono do maja. 

Wern 26 stycznia. Sąd przysięgłych uznał ka- 
syera kasy związkowej Eggrinana i zbiegłego 
dyrektora banku handlowego Muralta- winnymi 
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jechał Telemak. Telemakiem, ` którym 


Gazeta Narodowa, j 
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dnia 30 stycznia: Śej Hiacynty i Śej 
k. 


Sprawy sądowe. 
Kraków d. 29 stycznia. WO zi 
W bieżącym tygodniu odbędą się przed tutejszym 

sądem karnym następujące rozprawy ostateczne: — ; 

We wtorek d. 30 stycznia: Michała Talika o cięż- 
kie obrażenie ciała; Józefa Mosiądza 0 oszustwo; Abra- 
hama Gierszyłowicza o kradzież ; Ludwiki Bartosianki 
o kradzież. ARSI ; Be 

We środę.d. 31 stycznia: Jana Pietrasa o ciężkie 
obrażenie ciała; Izaaka Kapelucza 0 oszustwo; Jana WIó- 
darskiego o kradzież; Leopolda Pratkowskiego 0 kradzeż; 
Maryi Dybkowny i J ózefa Pietrouczyka 0 kradzież, 

We czwartek d. 1 lutego: Jakóba Czecha < ciężkie 
uszkodzenie ciała; Michała Rębacza 0 kradzież ; Jąkóba 
Store o podpalenie. š . 

W sobotę d. 3 lutego: Piotra Sołtysa 0 ciężkie u- 
szkodzenie ciała; Reginy Indykowy 0 ciężkie uszkodzenie 
ciała; Jakóba Kruka o morderstwo. ; 


Z 
- Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Dodatek na ażio na kolejach: austryackich. 

Od 1go lutego 1872 obliczany będzie dodatek na 
ażio do oplat przy. zakładach kolejowych do poboru ta- 
kiego dodatku uprawnionych i z prawą.,tego korzysta- 
jących według stopy 12*509/. Istniejące na korzyść 
publiczności wyjątki od opłaty dodatku na ażio zostają 
niezmienione. 


"TREŚĆ OBWIESZCZEŃN URZĘDOWYCH 

w Gazecie Lwowskiój z dnia 26 i 27go stycznia. 

Licytacye: D. 25 kwietnia w sądzie pr. w Nowym- 
Saczu sprzedaż publ. ‘/; real. N. 203. — D. 20 lutego w 
sądzie pow. w Kulikowie 8 rzedaż publ. real N. 126. — D. 
19 lutego w starostwie w Stanisławowie licytacya przez 0- 
ferty celem zabezpieczenia budowli wodnej na Dniestrze pod 
Haliczem. — D. 19 lutego w sądzie pow. w Mikołajowie 
sprzedaż publ. */, gruntu i real. N: 47 w Hnizdyczowie. — 
D. 5 lutego w sądzie pow. w Skałacie licytacya publ. real. 
N. 120, == D. 19 lutego licyt. przez oferty w kraj. dyrek. 
skarbu celem wydzierżawienia hurtownej sprzedaży tytoniu 
w Busku. — D. 22 lutego w sądzie pow. w Gródku sprzed. 
egzek. real. N. 28/37. 

Zawiadomienia: Sąd obw. w Nowym-Sączu o wpisa- 
niu firmy „H. Sadger*. — Sąd kraj. lwowski N. Goetla, iż 
przeciw niemu wniosła Ettel Mirl Chameides skargę 0 wy- 
ekstab. 1200 złp. z real. N. 395*/,, rozprawa d. 12 lutego. — 
Sąd kraj. lwowski Izraela Rozenka o nakazie zapłaty 150 
zł, Dawidowi Bachowi, a 131 zł. K. Rappaportowi. Wydział 
Izby adwokackiej we Lwowie donosi o wpisaniu w listę a- 
dwokatów Dra: Emila Hilbrichta z siedzibą we Lwowie. — 
Sąd pow. w Kołomyi Ant. Beffingera i Wilhelma Schuleri o 
wytoczeniu im pozwu przez Salomona Weiselberga 0 210 zł. 
rozprawa, 4 mąrca. — Sąd del. m. we Lwowie o uznaniu 
Jana Pelikana za obłąkanego, kurator Metody Abraham. — 
Sąd kraj. lwowski Fischla Silbersteina o nakazie zapłaty 
1000 zł. J. ©. Fraude.— Sąd kraj. lwowski Jana Gottfrieda 
o nakazie zapłaty 100 zł. Racheli Halpern. | 
GZawezwania: Sąd pow. w Ustrzykach dolnych Piotra 
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wyborów 
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żądania Stanów Zjednoczonych, 
śiódma klauzula ograniczą - czyn- 
ności sądu rozjemczego W Genewie do czynów do- 
konanych przez „Alabamę* i inne okręty. 

Haga 27 stycznia. Ze źródła zupełnie wiaro- 
'|godnego czerpane wiadomości potwierdzają, że krol 
już d. 20 b. m. sankcyonował trzy traktaty zawar- 
te z Anglią względem odstąpienia kolonii. 
Jenerał Govone umarł. 

wyrażają ubolewanie z powodu jego 
Dziennik Nuova Roma zaprzecza bez- 
względnie doniesieniu niektórych dzienników za- 
granicznych, aby rząd wersalski z powodu włoskich 
projektów: wojskowych wystosował zapytanie «do 


26 stycznia. Wielki meeting odbyty 
wczoraj w Warrington, uchwalił rezolucyę 'w du- 


deputacyi ligi uniwersalnej republikanckiej, która 
upraszała 0 wdanie się rządu angielskiego w 
Wersalu, iżby sądy wojenne orzekające w proce- 
sach komunistów, zastąpione były zwyczajnemi są- 
dami. Granville odmowę swoją tem tłumaczył, że 
mieszać w wewnętrzne sprawy admi- 
uistracyjne Francyi. — Telegramy prywatne z Ma- 
drytu donoszą: Rozprawy kortezów, które poprze- 
były bardzo barzliwe. Jeden 
wołał: Ponieważ król zerwał u- 
mowę z ludem za vertą, uważając tych co ponieśli 
przeto można się tylko rzu- 
cić do barykad. Zorilla zawołał: „Bóg strzeże 
wolności! Bóg strzeże kraju! Radykaliści, stawaj- 
Lud jest tardzo oburzony. Ocze- 
kują zabarzeń; wojsko stoi pod bronią. 

Times zamieszcza tele- 
który mówi: Rząd 
austryacki doradzał serbskiemu, aby stanął na cze- 
le ludów południowo słowiańskich i zrobił Belgrad 
ogniskiem pauslawizmu. Propozycya ta była zimno 


pasza mianowany jest ministrem. sprawiedliwości 
Fazyla paszy. Achmed Vefik 
mianowany jest musteszarem w wielkim wezyracie, 
ministerstwie 
skarbu, naczelnikiem ceł. Oczekują innych jeszcze 


Gazeta Narodowa nie może strawić, że wymie- 
rzony przez nią na p. Zyblikiewicza atak, spełzł 
na niczem. Żali się wciąż, a przecież Kalipso po- 
cieszyła się Telemakiem. Odjechał Ulisses — przy- 


est Czas. _Na niego więc spa- 
które miały p. Zyblikiewicza w pod- 
komitecie osłabić. Tem lepićj, bo mybyśmy go tyl- 
ko wzmocnić chcieli. Ma on dosyć podobno do czy- 
nienia z pięcioma centralistami i jednym Święto- 
napady więc z kraju mogłyby być zbyteczne. 
Gazeta swój zły humor na nas wyle- 
że chcemy wmówić w czytel- 
iż co czarne, to białe. Darmo, nieprzysta- 
aby p. Zyblikiewicz był uważał spra- 
w mowie swćj w 


ko „przypuszezenie*— ale wszyscy to zrozumieli, ta- 
wet Niemcy — prócz Gazety Narodowej. Nikt go też 
w Izbie za słowo nie podchwycił, i nikt nie .dzi- 
wił się, gdy w wydziale oświadczył, 
bezpośrednich nie przyjmie kompromisu.* 
tak piszemy i dzisiaj. 

w podkomitecie, utrzymuje 
Nie będziemy też kłaść wiel- 


„że na polu 


kićj wagi na doniesienia, któreśmy w tój mierze 


miały być omówione stanowczo w prze. 
szłym tygodniu, w sobotę zaś miała przyjść pod 
ostatnia i najważniejsza kwestya admini- 
W. pierwszych punktach miało przyjść 
do porozumienia, w kwestyi sądowniczój rząd na 
trybunał najwyższy we Lwowie nie przystaje. Mia- 


szczegóły zawarte w rezolucji, jako to tyczące się 


do statutu, że zmiany stosowne winien sejm pro- 
ponować i uzyskać dla nich sankcyę cesarską. Sa- 
ma niejasność tych doniesień świadczy 0 tajemni- 
którą usprawiedliwiają tym razem dzienniki 
wiedeńskie, nie rozumiemy bardzo z jakich powo- 
co tak były draźmione tajemnicą, w ja- 
kićj hr. Hohenwart układy z Czechami prowadził. 
Dzienniki wiedeńskie mało 
jaka będzie ugoda z Galicyą, 
jeżeli przyjdzie do skutku, chodzi im tylko, czy 
zdołają ją wyzyskać dla wyborów bezpośreunich lub 
Według N. fr. Presse mi- 
nisterstwo otrzymało już 0d N. Pana pozwolenie na 
przedłożenie Nothwahłgesetzu , i ma je wnieść do 
Są więc domysły, czy rząd 
zdoła nakłonić Polaków do popierani 
meutarnie potwornej ustawy; zdaje się bowiem, że 
sprawa galicyjska będzie oddzielnie traktowaną, 
skoro N. fr. Presse poświęca cały artykuł wstępny 


a tej parla- 


5% węg. pożycz. kol. 
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55, Banku nar. los. . 
4, galicyjskie . . . 
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dzią, gdy powinien on być jedną stroną wobec dru- — 
giej strony. Co do wyboru wiceprezydenta; tako- 
wy byłby rękojmią trwałości władzy i zabezpie- 
czałby Francyę od nagłego bezkrólewia w razie 
śmierci prezydenta. W Ameryce bywały już przy- 
padki Śmierci prezydenta w ciągu 4-letniej ka- 
dencyi, a wtedy gotowy wiee-prezydent obejmo- 
wał władzę naczelną i sprawował ją do końca czte- ` 
rolecia. 

Jednem z zadań Thiersa jest wypowiedzenie tra- 
ktatu handlowego z Anglią, aby system ceł opie- 
kuńczych. mógł łatwiej zostać przywróconym. Za- 
miar ten nie jest dla Anglii tajnym, a przypomi- 
namy sobie, iż zabiegom Anglii można przypisać 
niejedno, co się we Francyi stało, i że nawet są 
podejrzenia, iż Anglia niebyła obcą rewolucyi lu- 
tego 1848; więc zwrócić należ; uwagę, że i tym 
razem dołoży Auglia wszelkich środków, aby u- 
ca ia ten traktat, który zawdzięcza Napoleono- 
wi LIL. 

L'Univers z 25g0 doniósł, że hr. Paryża po- 
przeniego wieczora wyjechał do Frohsdorf w zamia- 
rze przystąpienia do białej chorągwi legitymizmu, z 
zastrzeżeniem jednak, że zgromadzenie narodowe: z 
musi potwierdzić prawa pretendenta. N. fr. Presse 
poświadczyła to doniesienie telegraficzne tem do- 
łożeniem, że hr. Paryża przybył do Wiednia i przyj- 
mowany był przez wysłanników br. Chamborda, 
księcia Blacas, Malaspina i Moriseu. Wiadomość 
tak faktami poświadezona, okazała się jednak błę- 
dog. Dziennik rzeczony wysłał d. 26 swego spra- 
wozdawcę do Wiener Neustadt, aby się dowiedział 
o przybyciu hr. Paryża. Okazało się, że hr. Pary- 
ża nie przybył i przybyć nie mógł, gdyż 25go był 
na wieczorze u ks. Aumale. Z Paryża zaś dowia- 
duje się, że są dopiero robione starania, aby hr. 
Paryża zbliżył się do hr. Chamborda. Tymczasem 
na podstawie doniesienia o wyjeździe hr. Paryża 
do Frohsdorf, robiono już kombinacye polityczne. 

Dostaliśmy i my z Züricbu wraz z wszystkiemi 
dziennikami jednobrzmiące sprawozdanie o obcho- 
dzie w tem mieście rocznicy powstania r. 1863. 
Nie ma to wagi politycznej, gdy się gdzie za gra- 
nicą garstka rodaków zbierze dla jakiegoś obcho- 
du, ale wobec cudzoziemców garstka ta albo po- 
winna przemawiać w swojem tylko imieniu, albo 
przemawiając w imieńiu kraju, nie podsuwać mu- 
myśli politycznej, jaka pierwszemu lepszemu mow- 
cy przychodzi do głowy lub uniwersalizować swoje 
osobiste wyznanie wiary. Ogłaszać więć „przy- 
mierze między Niemcami, Węgrami i Polską* jaka 
wiarę polityczną Polski, jest albo frazesem albo fat- 
szywem pojęciem obecnego stosunku delegacyi pol- 
skiej w Wiedniu. 


dowodzeniom, na jakie niebezpieczeństwa narażają 
się Polacy uporem swoim w żądaniu, aby nie wią- 
zano rezolucji z reformą wyborczą. Pisze o tem 
korespondent nasz wiedeński w liście powyżej u- 
mieszczonym. zł 

Osnowa w artykule noszącym tytuł: „Fałszywy 
prorok,“ uderza na posła Janowskiego w Radzie 
państwa za jego przemówienia w wydziale konsty- 
tucyjnym. Słusznie bardzo dziennik ten nazywa 
krok p. Janowskiego nieszczęsnym, ponieważ od- 
wodzi od zgody w kraju i może nawet zniechęcić 
tych Polaków, którzy chcą koniecznie wymierzyć 
sprawiedliwość Rusinom. „P. Janowski, pisze Osno- 
wa, tože wypowiadać swoje osobiste przekonanie; 
protestujemy jeduak najuroczyściej przeciw wszel- 
kim podobnym oświadczeniom w imieniu Rosi ga- 
licyjskiej, ponieważ ta Ruś stoi na gruncie austrya- 
ckim wespół z innymi Słowianami i autonomista- 
mi innych narodowości, odrzuca - centralizm i żąda 
zaspokojenia słusznych żądań i praw poszczegól- 
nych krajów i narodowości.* 

Przeciwnego zdania jest Słowo. Popiera ono cen- 
tralistów i p. Janowskiego, ale bo też ogłasza za- 
razem artykuł wstępny o Rosyi i stawia io pań- 
stwo za wzór do naśladowania, wychwalając wszy- 
stko, co się tam dzieje. Zapewne na punkcie tych 
sympatyj zagranicznych łączą się centraliści ze 

więtojurcatui. Co do p. Ambrożego Janowskiego, 
pamiętamy go od czasów pierwszego sejmu. Był 
on wtedy o tyle Rusinem, o ile było potrzeba dla 
p. Moscha, gdyż cechą jego tylko biórokracya. 

Wspomnieliśmy w ostatnim „przeglądzie“, że 
Presse przypisuje Polakom broszury wydawane 0 
koniecznem ich zbliżeniu się do Moskwy. Inaczej 
N. fr. Presse, którą podraźnił jakiś berliński ko- 
respondent do Gazety Augsburgskiej, ubolewający, 
że na takiem zbliżeniu Austrya szkodować by. mo- 
gła. Nie chodzi N. fr. Pressie o to, co pisał ks. 
Baryatyński przez miłość ku jakiejś Polce, ani 
Fadejew przez miłość ku Polce czy ku Polakowi, 
bo to niewiadomo, żałuje tylko, że Murawiew nie żyje, 
bo ciekawem byłoby, coby on przez miłość dla 
Polski napisał. Ale co to może szkodzić Austryi, 
pyta Ñ. fr. Presse, żeby się Polacy do Rosyi zbli- 
żyli? Katorżnie sybirskie i posilenie nigdy nam 
nie szkodziły, a tylko Polaków bolały, dodaje 
N. fr. Presse. Nie wątpiliśmy nigdy o uczuciach 
humanitarnych liberalizmu wiedeńskiego, których 
tak wymownie ÑN. jr. Presse staje się wyrazem. 
Zapomina tylko, że Austrya nie jest wyłącznie 
niemiecką, że nie wszyscy w Austryi mają szczę- 
ście oglądać się na Berlin, zgoła, że jest jeszcze 
coś więcej w monarchii niż wiernokonstytucyjne 
stronnietwo, choćby tylko... Węgry. 

Pod rubryką „Wiedeń“ podajemy artykuł prawie 

urzędowy tyczący się stanowiska p. Beusta. Niebę- 
dziemy powtarzać krążących o nim wieści i ane- 
gdot. To pewna, że p. Beust doznał bardzo zim= 
nego przyjęcia od lorda Granvilie, że w Anglii nie 
od dzisiaj źle on jest widziany. Podróż do Wiednia, 
której celem miało być zajęcie miejsca w Izbie Pa- 
nów, zdaje się być tylko wybiegiem dyplomatycznym 
doznanego w Anglii fiasko. O ile wiemy, różne 
względy stają na przeszkodzie mowie, którą b. kan- 
elerz miał podobno zamiar powiedzieć. Zgoła, sta- 
nowisko jego tak w Anglii jak w Austryi nie jest 
do pozazdroszczenia, i dla tego prawdopodobną 
zdaje nam się telegraficzna depesza z Londynu 
26 b. m., którą w wiedeńskiej Gazette des Etran- 
gers znajdujemy: „że tam w sferach politycznych 
panuje przekonanie, jakoby hr. Beust znużony cią- 
głemi napadami organów hr. Andrassemu na ślepo 
oddanych, wracał do -Londynu na to tylko, aby 
wręczyć królowej odwołujące go listy.“ Depesza ta 
albo wyraża życzenie ze strony angielskiej, albo 
uprzedza je ze strony Austryi. P. Beust może się 
przekonać, jak go broni stronnictwo, na którego 
korzyść tak zręcznie ułożył upadek hr. Hohenwar- 
ta. „Umie skakać, ale nie umie upadać“ — jak o 
nim powiedziano. Według Vaterlandu, który dziś 
z naszego dziennika to słowo przytacza, powie- 
dziano je o p. Beuście w Londynie. 
„ Nowy minister pruski wyznań Dr. Falk stawał 
już w sejmie, lecz zabierał głos dopiero w zastęp- 
stwie chorego ministra sprawiedliwości. W tym ty- 
godniu ma on dopiero bronić etatu swojego wy- 
działu, porozumiawszy. się poprzednio z komisyą, 
która mu przyrzec miała powolność. Że w całym 
kieruaku ministerstwa wyznań zajdą zmiany, to 
według Kreuz Zig wypowiedział był Dr. Falk u- 
rzędnikom swego ministerstwa na pierwszym wstę- 
gie, mówiąc, że oczekuje pomocy ich i wsparcia 
w tych nawet rzeczach, względem których zasady 
jego i zapatrywania różnić się będą od jego po- 
przednika. : 

Indóp. -belge utrzymuje, że Thiers nie chce przy- 
stać na żądane od niego w liście Girardina zrze- 
czenie się zabierania głosu w izbie, jak niemniej, 
że przeciwnym- jest wyborowi wiceprezydenta i 
raczej złoży urząd niż na to przystanie. Jeźliby 
się to okazało prawdą, Thiers stawiałby rzeczy- 
wiste przeszkody ukonstytuowaniu się republiki. 
Występowanie jego w izbie, jak to już wykazywa- 
liśmy, sprowadza go do roli ministra i stawia w bez- 
pośrednie starcie nie tylko pod względem rzeczy, 
ale i formy, słowem, robi go stroną, a izbę sę- 


się pociesza 


Ostatnie depesze telegraficzne „Uzasu.” 


Berlin 28 stycznia. Wczoraj członkowie ko- 
misyi sejmowej mieli rozmowę Z nowym ministrem 
wyznań; oświadczenia jego sprawiły na nich zada- 
walniające wrażenie. Według Corresp. Stern człon- 
kowie komisyi postanowili cofnąć ma publicznem © 
posiedzeniu prawie. wszystkie wnioski postawione 5 
do budżesu wyznań, przytaczając powody i odwo- 
łując się do oświadczenia ministra. 

Londyn 29 stycznia. Donoszą nrzędownie, że 
goniec. gabinetowy wyjechał ztąd w sobotę z wa- 
źnemi depeszami do Paryża do posła angielskiego 
lorda Lyonsa; w depeszach tych przedstawioną 
jest postawa rządu angielskiego w sprawie trakta- 
tn handlowego angielsko - francuskiego i usunię- 
te niaporozumienia zdające się panować we Frar- 
cyi ze względu na ten traktat. 

Petersburg 27 stycznia. Journal de St Fe- 
tersbowrg zaprzecza stanowczo twierdzeniom Eko - 
nomisty © zaczepnej polityce rosyjskiej i dowodzi, 
że Ekonomista umyślnie przekręcił ertykuł Gońca 
urzędowego. Ś | 


że czyni tyl- 


punkta re- 


W WCZK ACRE Z RANNA 

Kamrsa. Wiedeń 29 stycznia godz. 2 min.10 
5% zjedn. dług państwa banku 62./0. — Zjedn. 
dług państwa w srebrze 72.15. — Losy z r. 1860 
10650. — Akcye banku 852.— Akcye kredytowe © 
34625, — Londyn 11435. — Srebro 117.90. 
Dukat 5'43. — Lombardy 21980. — Losy z roku 
1864 14850. — Akcye franco-austr. 13775. — 
Napoleony 9:09. — Akcye kol. gal. Karola Ludwika 
265—.— Akcye kol. Liwow.-Czerniow. 164:50— 
Ake. kol. północ. - wschod. 165:50. — Akcye banku 
związków. (Vereinsbank) 115—. — Akcye banku 
jeneral ——.— Renta w srebrze 72*15. — Akcye 
indemniz. gal. 75:50 — Akcye banku wiedeń. dla 
obrotu ogoln. 203:50. Akcye anglo. - banku 348— 
Akcye kol. rządow. 411—.— Akcye kol. siedm. 
188:—.— Akcye kol. Rudolfa 168'50. — Ake. kol. 
Pardabie. 1811 — — Akcye kol. północ. 226—— 
Tramway 238-—.— Akcye banku budowy 122'70— 
Akeye kol. wsch. 152.75 wpłac. Akcye Kolei Alföld 
183.—— Akcye banku anglo - węgiersk. 109:50. — 
Austryacki bank ogólny 215:—. ; 
Usposobisnie giełdy: stalsze 


~ BEDAKTOR ODPOWIEDZIALNY 
Antoni Kłobukowski. 


że niektóre 


ogólnćj, ale 


żądają| niacą żądeję| płacą EF 


11 55| 11 45 


żądająj płacą 


2265 | 2260 |Xol. Ces. Elż. 5%, za Luidory (niemieckie) 
„ rządowej fr. a. |413 — |412 —| n 6 r. 100 fi, w. af 95 50| 96 — | Juwereny angialekie 

p. C. | (mis. 1862 — —| 93 50jimpe: rosyjskie . 
»  Pardubickiej . Kolej rząd. Sk E08 $.|138 — |137 — |Sre i s de Se 
„ południowej . Emis. 1867 „|135 50/134 60|Srebro, kupony . - . 
„  Galicyjskiej . |264 75|264 25)Kol. potud. St. 500 fr.114 --|113 —|Talary związkowe . 
| „Bony1870-18746%,| — —| — --|eruskie bilety kan. . 


zastawne. 


gg —| „  QCzerniowieckiej 
68 .. |Kol. węg. półn. wsch. 


Talejbi by się zołósił do spadk 4 p. Pańku Tulej- wszystkich zbrodni, o które ich „oskarżano. Pierw- eR roo ko TS ET PA in kr Słok | SR olks Rudolfa 200 £.sreb Ji 
GRE ROPNE = Sąd ki) onki Wincentego Gry- szy skazany został na 4 lata wiezienia (wliczając BLE A) Bi bi 40 9 |5, ek a 30 g z 4 Akc. kol. Alf. fiumań. 
niewicza, aby dał o sobie wiadomość w przeciągu roku, ina- półroczne Śledztwo); drugi zaocznie na 5 lat oraz |Talarypras.za1ootal| 173 | 122 |5, zakł. kred. austr|166 26106 —| » » Kosz.-Bogum. 
czej uznanym zostanie za zmarłego. — Sąd obw. w Przemy-| pa zwrot bankowi handlowemu 195,000 franków. | Beukn. prus. za 150 zir: 874 | 864 |5„ zakl. kred. austr.| » p Biedmiogrodz.|i68 76/188 28|100 f.w.a.Br.100fi.w.a.| 94 28 93 45|pusat holenderski . 
gla wszystkich wierzycieli hypotecziyoh dobr Iwli, ay Się Bern 27 stycznia Rada narodowa” uchwaliła Srebro nowe austr. „| 115 Ha ś gpłacal w 33 lat. | 57 25| 8% —p » » SE ĘC . kx ahos — Kol poma pok niem: „ cesarski. . . 
CP A E p E sh = z . y | KRYP EW 5 . in. . 120 f. zad AE wichoć. WER. — = | — —| — — : A DERM 
SGO łaty snem ię lh, | qg głosami przeciw 26 zaprowcdznie waglgdnego Sami | ;|0 19 |9 dą | ona pa nad oś I |. 2._1 sęzpóee: = hy ebete p| 06 50| 66 — ubel srbe. royki 
przeciągu roku zgłosił do spadku po stryju swoim Józefie zdamia sprawy, a odrzuciła veto; traktaty między- | Półimperyały rosyjsk.|—- — |— — Pożyczka loterz'ine. wschodniej . [242 50|222 -- |Kol.Gal.K.L.3004.w.a. i papier. 
Królickim zmarłym w r. 1871 w Porębach.— Sąd kraj. kra- | narodowe nie podlegają orzeczeniu ludu: Głosowanie | 5%, gel listy zas. zkup.| 847 83} » EH Józefe|209 59/209 — | (w srebrze 5%% za100)|10% 50|107 — Calar pruski . tyara owe Be 
kowski posiadacza kwitu na kaucyę 1000 złp. złożoną wr.|jnqu nad ustawami związkowemi i ae aeni ih aom m sl 76] | %5 |Losy pożycz zr. 1839|31 —|815 _|akcye bark. anglo au.|349 — |348 %5 Kol. Gal. K. L. Emis. II.| — — |104 — | jęty z. To. kr. gal. 5° 
1846 przez Arona Tymberga, jako dostawcy żywności dla o-| |. k i nowszechni hOwinzui A n Obl indemniz. z kup. | 793 | 763| „ y 854] $7 --| 96 50) © » angl. węg.|110 50|109 5(|Kol, Lw. Cz. po 300 f. ENOR 4h 
sób osadzonych w domu pracy w Jaworzniu. ZWIĄZ ak M szet $ o R R Ri ©|Akc.k.g.zdyw.bezk.| 267 | 264 | „ , * iseolto? 25107 —| * ASA ogóln. |215 rafa — | (wsrebrze59, za100)| 78 75| 28 B0|psty zast. Banku hip.|89 kę 
vo .__ „|być wywołane: 1) przez zgromadzenie związ owe,| „ L.Qzerniowieck.| 166 | 1633 | „ „ 1864|149 — |148 75] ” Zakł. kred. węg.|:74 75/174 26) „ » g Emisya 1867.| 89 25| 88 75/0bligi indem. bez kup.|76 10 |75 £0 
; i i |2) przez 50,000 obywateli szwajcarskich, 3) przez | Akcye B. Q. d. H.iF.|i5 — 33— | > Comorente . .| 24 —| 38 —| ” bank. frank. austr. $ i o — |Kol. Sied. A. 200 w.a.| 92 50| 92 --|Ąkcye kol. gal. b. kup.|266 50|266 50 
Przyjechali do Krakowa od 27go do 28go stycznia. | pigé kantonów. Inicyatywa uchwalona 60. głosami | LiEtY anst, zak. kr. Tra li > Kredytowe . . |191 —|150 ~| * ” Wa eas]. 78112 28 AAC oe osobowe p OW BE —|164 — 
HOTEL POLLERA: M. Zielonka % Kongresówki, przeciw 47 rozciąga się do ustaw związkowych i| rjsty ae EnD ZA ERE JA żeglugi paroweik an maa ta » o» p.w Krak| 73 60 Ą $ śkcye Banku hip. gal|155 — 153 50 
Z. Siemieński z Kongresówki, K. Sienieczański z Krze- uchwał związkowych. Nie dotyka ona zobowiązań Loey prem. węg. «|112 —|109 —| „ knięcia NA ojee EELS Gat p KCAL galieyj, pogo PD E 
szowic, J. Nitkowski z Kongresówki, M. Auerbach z Hu- | Związku wypływających z traktatów. Inicyatywa RSP: .|30 —| 29 — ARN oi RSA 93 —| Waran. 27 stycz 
siatyna, G. Grengel kupiec z Gerz, C. Surensen kupiec | wychodzi od 50,000 „obywateli albo od pięciu kan- ——|———| „ be. Klary. . .| 38 60) 38 —| ” galic. hipotaczn. PEB S vink] | ET neo di 
i P. Seliger z Wrocławia, P. Sachs kupiec z Pragi, |tonów. Każde żądanie inicyatywy idzie naprzód do | FFiedemń %7 stycz. » EŃ kę BA 33 T A = » austr. związkow.|i15 — |114 50|Tow.prage. przem. żel. Listy zast. 1 ser. rub.] 90 30/90 — 
F. Lieberman kupiec z Wiednia, K. Malat z Igławy, | obu rad. Jeśli rady odrzucą, odwołać się można dO | ze/ „jeg długpań.ban.|e2 66 |62 50 Azji Windisehg. 23 so zi si| » dla obrot. ogól |203 50/2083 — po 300 f . .|168— 102 so] © 5AE o 89 20/88 80 
M. Kasine i Michalik z Pragi, M. Reinchen kupiec głosowania ludu. Wniosek względem zwinięcia rad A p sto Aa; greb.|22 10 |72 — 3 br. Waldstein | 23 50| 22 50] 7 W ERON. Walut Listy EA eet 89 €6l39 sd 
z Bremen, Józef Lgocki wł. dóbr z Lgoty, M. Siegler | przez lud, odrzucony został 61 głosami przeciw 38.| » Obl. ind. niż. Aust.je6 — |95 50 | „ hr. Keglevich . | 16 — 14 — shy spirytusu SJ JOE pęmy. kupon |= - | J8 
z Izdebnika, G. Lasocki z Czerniowic, J. Kruse kupiec Brukselia 26 stycznia. Echo du parlemeni| » » » eee 4 m ai ś0| 7 Radolfa cj: „| 16 60) 1450] * 0 Czaniowcachii walcze (Oase Korony siji 47 | 5 46 |Listy likwidacyjne „ | 75 80/76 46 
z . . e : p J 3 O GZ czyki br . — =| 623 
z Iserlon, Bóbr z Poręby, R. Sokołowski właściciel dóbr | pisze: Są powody nakazujące przypuścić, że rządj | > gkllojjik 76 — |75 By |ake. banku t przem. paak A sola > BA 
z Poręby, R. Sokołowski właś. dóbr z Bojowic, W. Ko- | ma wielką nadzieję, iż warunki traktatu wasbing-| , „ „  bukowiń.|5 50 |74 50 |Banku narod. austr. £50 —|849 — Ottie pierwszenstw. Złoto al marco . | — -|= -| a» n 69 --| 68 50 
tarbiński z Warszawy, A. Ciszewska właś. dóbr złMa- |tońskiego w sprawie „Alabamyć wykluczą wszy-| » » e Fiedmiog|18 -- j7 25 |Zakiadn kredytowego 348 50348 -.|Kolei Nadniestrzańs. | 86 — | 85 %:|Napoleondcry . . ej 9105/9 9*| „  » terespols:j -- — 118 — 
ŻE 5 Po yssżm głodowa gai |— — |— — M sirgi ver. ps Pun. [644 — |643 == Koszycko-Bog.| 96 —| 95 70|Fryderyki . . « « «|= —|— =I » s lodaka [105 —|103 — 


= Potrzebne do tego funty 
łów, krów, Świń 


A ZZ 


ok ITO 


A EREN 


| Rom Złeceń i Skład Nasion 


dawniej 


e. k, Towarzystwa gospod.-roln. krakow. 
. Jana w domu narożnym 


BBE" wchód od prze- 


przy ulicy 
 L. 292 na dole 
a cznicy. - 


Zawiadamia Szan. Gospodarzy, iż Skład 
ten z wiosną znajdą zaopatrzony w nasio- 
ma roślin okopowych, trawnych, leśnych, 
warzywnych, kwiatowych i t. d, świeżych 


i pewnych kiełkowania, 


| Cennik Składu nasion wyjdzie w poło- 
_ wie miesiąca Lutego b. r. i na żądanie roz- 


_ yła się opłatnie. 


Wa Szan. Gospodarzy, którzy mnie zaszczy- 
~ cają od wielu lat swojem zaufaniem, miz- 
|. mowicie biorących nasiona i nawozy po- 
 mocnicze w większej ilości — upraszam 
uprzejmie o wczesme zamówienia, by 
jim na czas wskazany mogły być bezzwło- 


 6znie dostarczane. 


Dom Żleceń pośredniczy w sprzedaży 
_ nasion koniczyny czerwonej, białej, szwedz- 
kiej, brzanki i t. p. pod korzystne- 


mi warunkami, na wywóz za gra 


=  nicę (komis), jak za gotówkę kupuje — 
| za poprzedniem nadesłaniem próbek. 
|"... Poleca smarowidło belgijskie 


do pojazdów, wozów i t. p. 
4) Smarowidło niebieskie, extra, 


B) Smarowidło do tegoż samego 

z użytku, pudełko 2 funty cel. 41 „ 
I. Oliwa anexides, do młocarni i ma- 
szyn funt oł. =. « o . . 02 
IL Oliwa zielona, do tego użytku 
"funt -cł. . 


J. Jerzmanowski. 


podejmuje się stroić i restaurować 

Fortepiany po cenach umiarkowa- 
| nych. 

(i Osobom interesowanym w rozpoznaniu kon- 

strukcyi i systemu fortepianów więcej skom- 

plikowanych, udziela objaśnienia z całą zna- 

jomością sztuki, w Birakowie przy u= 


licy Grodzkiej Wr. 105. (286-1-) 
GS DDW OWE DWDOWOWIOWWYW 


(288-1-3) 


..OgrocLnik, 

" kawaler, posiadający wszechstronne wy- 
kształcenie w zawodzie ogrodniczym, po- 
Bzukuje odpowiedniej posady. Bliższa wia- 
__ domość pod lit. W. K., poste rest. Kraków. 
BR" (287-1-3) 


HEMOROIDY 


| LECZĄ SIĘ SZYBKO I RADYKALNIE, 


-beg niebezpieczeństwa wpędzenia wewnątrz, 
|| przez użycie pigułek ze Scordium 


Dra LEBEL w Paryżu, 


ulica Lafayette, 113. — Cena 3 i 4 franki, f 


_ W Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego pod 
Korong w Rynku głównym, — we Lwowie w 
aptece p. Mikolascha, — w Brodach w aptece 
p. Kullaka, — w Poznaniu -w aptece Dra Man- 
__ kiewicza. (87-4-52) 


Cena: 
Wytrzymałość: 30 40 50 _ cetnr. 
Cena: 90 100 110° złr. 


ych wozów itd. 


= Wytrzymałość: 15 20 25 30 40 50  cetnr. 
= Cena: 150 170 206 230 250 30u zir. 


oręczami o 35 złr. taniej. 


Ja raz. R 
_ Cena: : 
= Wytrzymałošć: 150 200 300 -500 cetnr. 


Wytrzymałość: 10 4 2 1 funt. 
; Cena: 18 7V, 6 5 zł. 
Ważki od 


one wedle dyspozycyi. Wa 
iajmniejszą wagę //,, łuta. 


zie wszelkie możebne wagi i funty 
Ści i po najtańszych cenach. 


ocztą, większe zaś wedle umowy. 


| 
D 
sk 


najpewniejszy środek do utrzymania zdrówo zębów i dziąseł, równie do uzdrowienia 
(73-1-4) 
“ p. Siedlecki apt., Górecki, p. 


w fżrakowie : ma p. W.Redyk apt. „pod Barankiem, 
L. Feintuch, pan Ernest Stockmar |- 


pudełko 2 funty cel.. . . . 43 ent.| J. Jahn, pan Wilhelm Feng w Rynku Głównym, p. 


wierzchowych 
ngielskich, A perszeron, © wala- 
i| chy angielskie zaprzęgowe. Mający chęć 

= kupna zechcą się zgłosić do p. J. Sło- 
wika, winiarza, mieszkającego przy ulicy 
Długiej u p. Męckiego Nr. domu 5. 


po najtańszych cenach. 
_Kute badane wagi na bydło do odważania wo- 
, owiec, cieląt, mniejszych obładowa- 


żelaznemi poręczami i funtami, Bez poręczy żelaznych 468 
le z funtami, każda waga 050 złr., zaś z drewnianemi 


Mute, przez c. k. rząd probierczy w Wie- 
miu badane i cechowane wagi mostowe 
z zaręczeniem), do odważania wyładowanych wozów 
iężarowych i towarowych ,gjednego lub kilku bydląt [iii 


Wytrzymałość: 50 60 70 80 100 120  cetnr. 
350 400 450 500 550 600 zir. 


60 5C 40 30 20 funt. 
30 271, 25 33 30 18 15 złr. 


i tychże zdejmowane odpòwiednie są do 
iażdego użytku handlu i celu, przeto mogą być zro- 
( gi hustająċo markują jako 


ME" Oprócz tych wag, wyrabiamy i mamy na skła- 
w najlepszej ja- 
f Illustrowane cenniki 
ozsyłamy bezpłatnie. Mniejsze obstalunki wypełniamy 
tychmiast za nadesłaniem gotówki lub pobraniem 
(943-41-50) 


wakryjka wag, funtów i Zaklad budowy was mostowych 
Milie BEU GG .SAT UW RH ak Comp. 
w Wiedniu, Margarethen Griesgasse Nr. 26. Główny Skład: Stadt, Singerstrasse Nr. 10. 
Zlecenia dla nas przyjmuje także p. Jakób Goldwasser w krakowie. 


naszych wyrobów płóciennych tak do sprzedaży cząstkowej, jako i hur- 
townej znajduje się u Wgo i 


Henryka Schwarza w Krakowie, - 
DEF" Ceny par yie A e) pod, Neam 3» | 


Worbert Langer i Synowie, 


(1613-4-6) 


WI WORINODEAKAKNOREDODEJOWE 


C. k. nadwornego dentysty Dra J. G. Poppa. 
- Proszek rošlinny do zębów, 


czyści zęby w ten sposób, że za codziennem użyciem usuwa nietylko ten zwykle 
tak niemiły osad na zębach, ale wzmacnia oraz emalię zębów, przez co ną białości 


i delikatności zyskują. 
Cena pudełka 63 centy w. a. 
C. k; nadwornego dentysty Dra J. G. Poppa 


Woda anaterynowa do ust! 


chorób zębów i ust, poleca się każdemu jak najusilniej. 
Na Składzie: dA ; zaw A 


apt, pan Dr. apt. Sawiczewski, pan T. Trauczyński (pod firmą Brunona Miczyń- 
skiego) i p. Jakób Goldwasser ul. 


Grodzka Nr. 70. 


Jaworowie p. L. Lachowicz apt,. — w Jarosławiu p. Bogusz aeo 


Dem gesammten inserirenden Publikum den ho= 

hen Behöraen, Bank-Instituten, industriellen 

Etablissements jeder Branche u. s. w. beehren wir 
uns beim Jahreswechsel unsere 


BSF” Anoncen-Expedition %% 


ia empfehlende Erinnerung zu bringen. 
"Um durch Ausbreitung unseres Geschiftsbetriebes den Interessen des 
Inseraten -Verkehrs in wirksamster Weise dienen zu können, haben wir 
neben unseren in ; 


| Wien, Prag, „Basel, Berlin, Bern, Breslau, Chemnitz, Dresden, 


Erfurt, Frankfurt a. M., St. Gallen, Genf, Halle, Hamburg, 


Köln, Lausanne, Leipz'g, Lübeck, Luzern, Magdeburg, Metz; 


München, Neuchâtel, Nürnberg, Stuttgart, Zürich 


bestehenden Etablissements und zahlreichen Local- Agenturen sn anderen 
Plätzen, neuerdings noch eine Niederlassung in 


Pest, Herrengasse 13 


gegründet, welche unter der überall gleich lautenden Firma 


Haasensteins Vogler 


der Publicitit gewidmet, und den Bedürfnissen derselben angepasst ist. 

Das uns seit 16 Jahren von allen Kreisen des öffentlichen und 
Privat-Lebens erwiesene Vertrauen, welchem unser Institut seine inter- 
nationale Bedeutung verdankt, werden wir auch kiinftig zu recht- 
fertigen wissen. 


Haasenstein & Vogler. 


(86-2-2) 


Kute, przez ©. k. rząd probierczy w Wiedniu badane i ostęplowane 


WAGI DZIESIĘTNE 


czworokątne, niezrównane w swej pewności, dokładności i trwałości z zaręczeniem, 


> _ Wytrzymałość: 1 2 3 510 15 20 25  cetnr. 
18 31 35 35 45 66 70 80  złr. 


x. 
LI 


Ni jj” 
AAA WABI 
Czworokątna waga dziesiętna, 


Waga dla bydła z żelaznemi poręczami. 


| | | | CZAS z Wtorek 30 Stycznia 1872. 


Skład komisowy dla "| 
i 


właściciele Fabryk w Oskau, Sternbergu i kaj 


„CZASU“ W. Kirchmayera. 


Ogłoszenie konkursu. 
L. 51. (259-2-8) 
Z upoważnienia Wysokiego Wydziału 
krajowego wydanego pod dniem 14ym 
Stycznia r. b. do 1. 415 ogłasza się kon- 
kurs na posadę $ekundaryusza 
przy oddziale chorób chirurgicznych: w 
szpitalu Ś. Łaz*rza, do której przywią- - 
zang jest płaca roczna 600 złr. w. a. 
Posada ta udzieloną będzie na lat dwa, 
a przy odpowiedniem pełnieniu owych o- 
bowiązków przedłużoną być może do lat 
czterech. | 
Podania należy wnieść do Dyrekcyi 
szpitali powszechnych w Krakowie naj- 
dalej po dzień © Marca 1872 
albo wprost, lub przez swoją władzę 
przełożoną, i w tych podaniach wy- 
kazać: 
a) wiek, stan i miejsce urodzenia, 
b) stopień Doktora Medycyny i Chi- 
rurgii, otrzymany na jednym z uni- 
wersytetów monarchii Austryacko- 
Węgierskiej, i 
c) znajomość języków krajowych. 


KONKURS — 
na posadę Dyrektora Szkoły Rolniczej imienia Haliny 


w Żabikowie pod Poznaniem. 


Posada Dyrektora powyżej wymienionej Szkoły Rolniczej wakuje ©d {go 
Października 1872 r. 

Dla tej posady przeznaczona jest roczna pensya tysiąc dwieście talarów 
(1200 tal.) w pruskiej monecie; oprócz tego odpowiednie pomieszkanie, świa- 
tło, opał i część ogrodu. Osoby zgłaszające się, winny świadectwami i dotych-| 
czasowym zawodem wykazeć, że posiadają przysposobienie naukowe w agronomii 
i ekonomii gospodarskiej do tego stopnia, ażeby mieć kwalifikacyę do udziela- 
nia nauk w Państwie Pruskiem tj. facultatem (veniam) docendi. 

Kandydaci z innych krajów winni się przed lszym Października r.b. 
o powyższą posadę w Państwie Pruskiem postarać. ; l 

Wiek dojrzały, moralność wypróbowana i praktyczna znajomość gospodar- 
stwa wiejskiego, są niezbędnemi przymiotami dla Dyrektora Szkoły rolniczej; 
| oprócz tego wymagane będzie dokładne posiadanie języka polskiego i niemieckiego. 

Zgłaszać się można do Prezesa Cent. Towarzystwa Gospodarczego dla W. 
Ks. Pozrańskiego (w Dębiczu pod Środą), albo do p. Æ. Koszutskiego 
Sekretarza zarządu w Poznaniu, ulica Nowa Nr. 5. 


- Zarząd Centralnego Towarzystwa Gospodarczego 
© = ` dla W. Ks. Poznańskiego. 
> Wolniewicz, 


Prezes, 


Dyrekcya szpitali S. Łazarza i 8. Ducha; 
Kraków d. 22 Stycznia 1872 r. 


` (107-3-8) 


Konkurs 


na posadę profestra śpiewu przy 
Towarzystwie muzycznem we Lwowie, 
z obowiązkiem udzielania nauki śpiewu so- 
lowego dwie godzin dziennie z wyjątkiem 
dni niedzielnych i świątecznych, tudzież 
brania udziału przy produkcyach Towa- 
rzystwa w partyach solowych, oraz z pra- 
wem korzystania z dwóchmiesięcznych fe- 
ryj rok rocznie. (213-3-3) 
Roczna płaca wynosi 600 złr. w. a., któ- 
ra jednak w miarę większej liczby uczniów 
i pomnożenia godzin podwyższoną być 
| może, ; aa 
Ubiegający się o tę posadę, na którą 
Tenorzystom pierwszeństwo się daje, ze- 
chcą wnieść swoje podania do E Marca 
1872- r. pod adresem: 3 


Wydział Towarz. muzycznego ~ 
we Lwowie. 
Lwów 15go Stycznia 1872 r. 


Ogier pełnej krwi angielskiej 
REGEN ALED 


G. St. B. X. str. 78, 


jak w latach poprzednich, tak samo w roku bieżącym stanowi w Wie- 
gowici, poczta Głdłów — obce klacze po MOO złr. w. a. od sztuki 
i 2 złr. w. a. dla stajni. — Owies i siano po cenach targowych. 


BUHAJKÓW 


rasy holenderskiej — cd roku do dwóch lat wieku — kilka sztuk do 
sprzedania w Niegowici, poczta Gdów. (231-2-3) 


mający dośćdługoletnią praktykę 
Dyetary USZ, w zawodzie sądowym, i pozo- 
stający w tej służbie, życzy sobie uzyskąć „posadę 
pisarza, notaryalńego. O zdolności i moralności Wwy- 
każe się świadectwami. — Bliższa wiadomość pod 
lit, J. Z. Przemyśl poste rest. (193-3-3) 


sta pompadour także cudowna 


wanćj oryginalnćj pasty pom, varane . pasta zwana nigdy w skutkach nie 5 ; 
padour, albowiem ja 71ko gnam bezskuteczności rawie i s3 awtapodaiowano, zest ; ; 

tejemnicę sporządzania jćj. Zawia- to jedyny poręczomy środek, aby s pod L.97 Dz. IV. A 4 
damixm Gtnłejszemi, że rzeczona Pa- TWFACcaAJĄ się szybko i niezawodnie usunąć wszel. Realność otakiój Joan ZYJE 
sta pompadour odtąd tylko w mem pieniądze kio wyrzuty na twarzy, zajady, piegi, || nej ręki. — W tej realności jest do wynaj ęcia 


plamy żółciowe i chrosty. Zaręcze- 
nie jest do tego stopnia pewne, iż 
w razie bezskuteczności pieniądze 
się zwracają. Słojik téj wybornćj 


mieszkanie składające się z 6 pokoi — tudzież 

stajnia i ogród. — . 3 (188-3-3) 
Bliższa wiadomość w Biurze Dra Biesiadeckie- 

go adwokata w Krakowie 'w domu pod L. 450 
z. I. przy ulicy Mikołajskiej na 1em piętrze. 


„O oryginalnój paście Pompadour”. 
oświadczam niniejszem publicznie, nie utrzymuję a wszystkie dawniej- 
że jako wdowa ś. p. Dra A. Rix Pasta Pompadour sze składy skutkiem fałszowania 
fabrykantką prawdziwćj i nief.łszo- 
mieszkaniu w Wiedniu Leo- 
gasse 14, I piętro dyi Nr. 62 za to zaręczam. 
prawdziwa jest do nabycia. ®- : 

A Przesyłki za pobra- pasty z przepisem użycia kosztuje 
Że u kogokolwiek innego, al- 1 złr. 59 c. 
bowiem obecnie ani składu ani filii (1707-3-6) 


Ja Wilhelmina Rix 
od-15 lat jestem jedyną i wyłączną »rozwiązałam, Moja prawdziwa pa- 
poldstadt grosse Möhren. | ez trudnośce 1, 
strzegamm od kupowania tych- 4 pocztowem. 
ES” Fisma dziękczynne nie będą ogłaszane. "TRZ 


PRODUKTA FARNACEOTYCZNE 


z Fabtyki 
pp. NON TREUIL braci € Co. 
w CLICHY la GARENNE pod Paryżem. 
CUKIERKI CYTWAROWE, łatwe do za- 

życia dla dzieci, niezawodny środek 

- przeciw robakom. . 

MAGNEZYA ANGIELSKA HENRY'S bar- 

zo. skuteczną, przziemnego smaku. 
PŁYN zwany ACIDE PHENIQUE przeciw 

ukąszeniu owadów i gadów jądowitych. 
SEIDLITZ - POWDERS z etykietami an- 
gielskiemi po cenach nadzwyczaj ni- 
skich. | (89-4-24) 
W Krakowie w aptece p, Trauczyńskiego, 
we Lwowie w aptece p. Mikolascha, w Skła- 
dach materyałów aptecznych pp. Gallego 
i Spiessa w Warszawie. ; 
600 WS 06590000 WWW W WN NE 


ż 


ROB BOYVEAU LAFFECTEUR. 

Jest to Syrop roślinny czyszczący krew bez rtęci (merkuryuszu). Leczy odzie- 
dziczoną ostrość krwi, oczyszcza ciało z żółci i zepsutych humorów, jest bardzo 
skuteczny w skrofulicznych słabościach, silnych boleściach w czasie porodu, upor 
czywych liszajach, wyrzutach syfilitycznych, swierzbie, zadawnionym reumatyzmie, 
wysypce u kobiet w wieku krytycznego przejścia, nabrzmieniu gruczołów, chorobach 
zaraźliwych nowych lub zadawnionych bardzo uporczywych. (21-2-24) 

Dostać można w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku głównym 
i w aptece „pod Barankiem* Wiktora Redyka — w Rzeszowie u p. Shaitera — w Warszawie w 
składach materyałów apteczn. pp. Gallego, Spiessa i Mrozowskiego — w Brodach w aptekach pp. 
Kolaka i Franzosa — w Poznaniu w aptece p. Dra Mankiewicza — w Botuszanach w aptece p. 

meltz. 

* BMG" Skład główny w Paryżu przy ulicy Richer Nr. 12u p. Giraud eau de St. Gervais. 


The „Little Wanzer*, 


najlepsze amerykańskie łódkowe, podwój- 
nie stembnujące ręczne maszyny do szycia, 
poruszane ręką lub nogą, 
konstrukcyi nader prostej, do poznania łatwej, i niepsujące się. 
W Wielkiej Brytanii więcej jak 40,000 tych maszyn 
sprzedano na użytek domowy, a królewska komisya 
gwychowania poleciła zaprowadzenie jej w 7,000 szkołach 
rlandzkich. _(248-2=12) 
Prospekta i próby szycia bezpłatnie. 
Główny Skład na Galicyę 


w Krakowie u p. Jakóba Goldwassera, 


przy ulicy Grodzkiej Nr. 30. 
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* KAPSUŁKI RAQUIN. 


Potwierdzone przez akademię. medyczną pą- 
ryską, która doświadczeniem sprawdziła ich gku- 
teczność i otrzymała sto najzupełniejszych kura- 
cyj na stu osobach chorych. Akademia zatem 
orzekła, że kapsułki te są doskonalsze nad wszel- 
kie preparacye z kopa, u, ponieważ nie utru- 
dzają żołądka, nie sprawiają nieprzyjemnego 
odbijania i zawierają pod taż samą objętości 
większą jak inne ilość KOPAHU. K.ż koni 
zawinięty jest w. raport potwierdzający, wydany: 
przez akademię medyczną.—W Paryżu na przed- 
mieściu St. Denis Nr. 78 i w głównych aptekach 
za granicg, gdzie można dostać także WIZYKA- 
TORYJ ALBESPEYRE3, w Krakowie w aptece 
p. Traucżyńskiego pod Koroną w Rynku głów., 
we Lwowie w aptece p. Piotrą Mikolascha, w Bro- 
dach w aptece p. Michała Kullska. (6-2-13) 


hko rządca dóbr, kasyer 
lb dyrektor, 


poszukuje stałej posady dla polepszenia 
sobie losu młody człowiek, w. gospodar- 
stwie teoretycznie i praktycznie wykształ- 
cony, znający się na hodewanlu buraków 
cukrowych. Tenże ukończył z najlepszym 
postępem wyższą szkołę gospodarczą i już 
kilka łat jako urzędnik w znacznem Pań. 
stwie jest w obowiązku i może się wyka- 
zać najlepszemi świadectwami. Łaskawe 
zgłaszania uprasza nadsyłać pod zaakiem 
IE. F. E. S do Ekspedycyi anonsów Ru- - 
dolfa Mosse w Pradze, Graben 14.. 
(412.3-3) 


ME” Do dzisiejszego Numeru do- 
” łącza się „Cennik nasion ja- 
rzynnych, kwiatów, drzew owocowych, 


krzewów ozdobnych, wysadków roślin itd. 
w Zakładzie Ś, Jozefa dla osier. chłopców.“ 


Rządca Drukarni Józef Kostka. 


Na czterdzieści ciągnień | 


: rocznie, pomiędzy temi 
3 główne wygrane po słr. 250,000 1 główn. wygranych po zir. 200,000 
l = n n n 220,000 LS n  » » 150,000 
; 1 główna wygrana na złr. 110,000. 
i jeszcze wielką ilość po złr. 60.000, 50.000, 40.000, 30.000 itd. można grać kwitem udzia- 
łowym mojego 
Towarzystwa gry ną losy, grupy A 
złożonego z 18 uczestników w 25 kwartalnych ratach po złr. ©. 
A , „, „Ta ulubiona grupa zawiera z 
wszystkie w Austryi istniejące rządowe i prywatne pożyczkowe losy, 
których gotówka według kursu, po uskutecznionej całkowitej wpłacie, pomiędzy uczestników 
rozdzieloną zostanie. Należy tość stemplowa rządowa za kwit udziałowy wynosi raz na zawsze 99 c. 
Zaraz po złożeniu pierwszej kwartalnej raty 6 złr. 
można grać jnż na najbliższe losowania 
losów Clar y 
w d. 80 stycznia; losów z 1860 r. i Genois w d. 1 Lutego; węgierskich 
losów premiowych w d. 15 lutego; losów z 1864 r. w d. A Marca, 


Główną wygranę losów z1839 | Główną wygranęlosów z1864 


wyciągnęło u mnie pewne towa- | wyciągnięto u mnie za kwitem u- 
rzystwo gry 1 Września 1871 r. działowym 1 Września 1870 r. 


(314-5-6) Dom bankowy Edwarda Fiirsta, 


1 Grudnia 1871 r. w Wiedniu, Stephansplatz. 


